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SZATANA 

Variete fłelenów. Now·e :· 
Debiut9 

Od s0boty dn. 24 lutego r. b. 
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Kabaret „ERMITAGE" Nowe 
Od soboty dnia 24 lutego r. b. 

NATAL A MICHAJŁOWA euSZKINA. 

Dzielna 18. :•: Dz1e1 ~ ,~~~-~~~r.Mi!!lliea"11!U~lili1Uilf&i..;' ~nawc..q i rosyj&k. rod. pie~oi. 

Debiut9 
LEON WOLCHOWSKI (Autor) " 

Początek przedstawień g. 101
/, w. Populuny artysta Ka!>aretowy Komik-Monologista ro1yj1ld, 

7.0FU. GORSKA 

f>obo.-owa l{nchnła. Polski komlk-Huaoryeta. 

• • 
Polskie Towarzys.two Teatralne w Łodzi. 

w· dniu , 11 Marca odbędzie się w TEATRZE WIELKIM . 

Jedyny występ . znakomitej · artystki teatrów rząd. warszawskich 
M'ARYI PRZ\,BYŁK 0-POTOCKTET 

Dana b~dale sztuka 
w 4-ch aktach Tadeu­
sza Kończyńskiego. „STRACENCY" Początek o godzinie 8 

min. 15 wlecz. Szcze­
góły w programach. 

Bilety nabywać motna w cukierni W-go A. Roszkowskiego codziennie od godl. ll-2 i od 4--81 a w dniu przedstawienia 
w kasie Teatru Wielkiego. 

Dzielna 18. Sala . Koncertowa Dzielna 18. · 
We wtorek, 12 marca r. b. 

JEDYNY KON€ERT SLYNNE~O SKRZYPKA, 

Fryderyka Kreislera 
91lety aabywad motu w kasie Sali Koncertewoj od 11-2 po poi. i od 4-8 wlec':-

k • • 
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Zawiadomienie. 
' ~ -

Szanowną Publiczność m. ·Łodzi i okolic zawiadamiam nlniejsiem, 
łe otworzyłem tu 

.. f arf>iamię i · J.>ral'lię· e~entiezną .. 
Pierwszorzędne nowoczesne urządzenia mechaniczne, według osta­

tnich wzorów zagranicy, gwarai:ituje szybkie, dokładne załatwienie po­
wierzonych robót i wzorowe ich wykończenie. 
. Polecaj•c łi~ łaskawym wzgłi:dom Sz. Pnblicrności, w oczekiwaniu zleceń, 

lJIZę si• z wysokiem poważaniem 

Bruno Emde 
Fabryka: ul. Ludwiki 42.-Filja: Benedykta 1, róg Piotrkowskiej. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK • 
usuwa 

piegi, pryazcze, opalenizn„, 
. wągy, czerwono•ć twarzy 

i wazelkie pielmy 

_,a,ła ao łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla unikni1ci1 naśladownictwa, kdde pudełka 
zaopatrzan1 jaał w plombt~ na któnj znaj­

duje sit Ne 204 i nazwi111(u wynalazc1 · 

Jan i~1wińskl. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. 

Dzisiejszy numer składa sł~ 

z 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Poniedzlałuk, d. 4 mar ca 1912 r. 
D z i ś: K<1zimierza Kr. 
J u t r o: euiebjusza M. 

Która z polek jest rzeczywistym wy­
kładnikiem dzisiejszych kobiet polskich, 
pan i Curie-Skłodowska z Paryta, czy 
pani Katarzyna Masztalerzowa z Łodzi? 

Taklem pytaniem kończy .Myśl Nie­
podległa• niez.wykle bystry i trafny rzut 
oka na psycihologj11 dzisiejszej kobiety. 
polki i. zaistw> trudnej wymaga odpo­
Włedzi„. 

Naród, Który w jednoj dobie wy· 
daje Skłodowskie i Masztalerzowe. sam 
przez sie jest sfinksową zagadką miedzy 
narodami, zagadką, tctóra czeka jeszcze 
nil swego Edypa. Wie:c dziki rozbe~ 
stwiony szał religijny, najgorszego ga· 
tunku fanatyzm, - czy czysta krynica 
v.iedzy i kultury, ogrom iwórczego du· 
'-ha i olimpijskiej pogody? „. Jak11 jest 
polka współczesna. . · 

Posłucha1my, co · w tym wzglcdzi~ 
głosi .Myśl Niepodległa•: 

- Polska jest jednym z krajów naj. 
bardziej w Europie zacofanych i przeto 
w różnych lcJ miejscowościach żyje 

jeszcze w całej pełni psychologja wie· 
ków średnich. Połowa naszych słuf.ą.­
cych i połowa naszych hrabin posiada 
psychologie Katarzyny Masztalerzowej I 
jej towarzyszt:k. A la bodaj zachodzi 
1edynie różnica, że nasze katolickie słu· 
żące i nasze katolickie hrabiny nie doi• 
nają prześladowania religijnego i przeto 
nie wpadaJ" w tal< slffajny mistycyzm 
jak mariawitki, który to mistycyzm moż9 
wzbierać al: do potwornoś1.1. 

- Rzeczywiście: aż do przemiany 
kobiety,-symbolu piękna i słodyczy, VI 

l'.Qiwścieczoną apokaliptyczną bestję. 
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Kto bez „patrjotycznego" optymizmu. 
przez zwykłą szybkę, zamiast przet r6· 
"Iową, patrzy na przejawy żyćia społecz-
10-religljnego w Polsce, komu nieob­
cem jest tycie prowincji ~ niezliczoną 
mnogością bractw I stowarzyszeń religij­
nych: tercjarzy, brac, .ustających", .nie· 
us.tajcic)łch•, .sercowych",-kto pilnie 
przyglądał sie fanatycznym praktykom, 
- ten w'ie, 1ak niedaleko jeszcze posu­
nęliśmy się od wieków średnich. 

I szybko przychodzi się wtedy do 
wliiosl<u, że Masztalerzowa jest jeno 
współcześnie ostatniem ogniwem tego 
łańcucha barbarzyflsko•refigijnych - pn:e­
jawów, wiernym t>Otomkiem średnio· 
wiecza, które w ek.statycznym szale 
tańczyło wkoło stosów Hussa i Joanny 
d'Arc •.. 

Wstrząsające sceny rozwydrzenia 
f~11atycznego z suchych kronik współ· 
c?:.esnych przez arcymistrzów pióra (Me· 
retkowsl<i, Zuławski, de Villiers de Lil 
le) w potężne przetopione obrazy, do-
wodzą, że najpotwornie1sze w swym 
rozwyarzeniu były zawsze kobiety. 

.„ Nawet wtedy, gdy po świecie roz• 
brzmiewały jut wzniosłe , słowa „Dekla· 
racji praw człowieka", a nawet w ogniu 
rewolucji wah1cej w gruzy stos inkwizy­
'j.i (by na gruzach tych wznieść smukł;a 
gi~otyne), w szale anarchji a n t y r e I I~ 
g i j n e j, - kobieta na dtwlc:l< Kar­
m.njołi p~ierzgała aio w furje pi~ 

' l(htłną. w rozbestwioną mogerę. 
· ·.szczycimy się nieraz tern, że nale­

łymy do kultury zachodniej. Ale Euro­
pa zachodnia zwalczyła już swoje śrea„ 
niowlecze, gdy u nas każdy boi sic dot· 
knąć tego, nad czem kler swe skrzydła 
opiekuńcze roztoczył." 

. ' · A kt6t gorliwej od kobiet pod te 
skrzydła sie)garnleP 

·„Nasza prasa .narodowa•, .spo-
łe~na•, „obywatelska•. .patrjotyczna• 
nic de tej Por)' nie zdziałała, aby od„ 
słooić społeczeństwu fatalny martwy 
punkt, na którym od czasu średniowie.­
cia utkwiła kultura religijna wugółe, w 
&ztzególności zaś kobieta · pCtlska, jako 
jej wyinawayni. 

l oto rezultat: za wygodnym para­
wanem przez prase i opłeszałosć 

1~ln)I publicznej 1twononym, ukrył się 
fakt, te .Loterja zbawlenta11 bardziej Jest 
dziś jeszcze poezytn11 nit .Pan Ta­
,desz" lub .Ogniem i mleczom•, te, wi­
tio do p0tąreła o drzewo Krzyta Sw. 
ma chetoyeh nabywców. zaś .Pfstelet 
do zabijania gr.zechu śmlertelraeao• krG­
iy 111itdzy wiernymi bez 1peoJ1lnoge> p~ 

.~wolenta na broń palną •• 
IL T. 
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Zebranie akcjonarjuszów 
kolei warsz.-wiedeńskiej. 

W sobo~ przed południem w loka· 
lu resursy kupieckiej w Warszawie, ze• 
brali się akcjonarjusze kolei warsz.-wie· 
deńsldej na posiedzenie nadzwyczajne w 
celu ułożenia warunl{ÓW zawarcia osta­
tecznej umowy z rządem i zakończenia 
rachunków rzijdu z al~cjonarjuszami, 

, Zgromadzenie to zwołane było 
pierwotnie na a lutego b. r., nie doszło 
jednak, jak wiadomo, do skutku. pouie· 
waż wysokość ,zdeponowanego kapitału 
akcyjnego nie czyniła zadość warunkom 
ustawy. 

Na zebranie to przybyło osobiście 
około 1 OO akcjonarjuszów, reprezentują· 
cych 1150 głosów. 

Posiedzenie zagaił prezes Rady za­
rządzającej baron Kronenberg, którego 
zgromadzenie zaprosiło na vrzewodni­
czącego obecnego zebrania. Do prezy­
djum powołał bar. Kronenberg repre­
zentanta grupy al<cjonarjuszów belgij­
skich, p. de Cock i dyrektora banku 
spółdzielczego w Warszawie p. Karpiń· 
sldego, na sekretarza mec. Konicu. 

Baron Kronenberg odczytał odpo­
wiedź dyrektora departamentu do spraw 
lmłejowych, komunikuj11cą, na jakich 
warunkacb rz4d może zakończy<! rachun· 
ki z akcjonarjuszami, o ile warunki te 
bedą przez ogólne zebranie przyj~te. . 

Rzę,d zgadza się na wypłace11ie dy• 
widendy .za r. 1911 i 18 dni r. 1912 w 
ogólneJ aumie 3,141,000 rb •• natomiast 
uznaje rząd za niemożliwe do przyjęcia 
tądanie co do podwyższenia sumy 
skupu o 1,820,099 rb., pozostawia w 
zawieszeniu decyzje co do wynagrodze· 
nia za kopalnie .Felix" i uznaje_ za 
przedwcieane wypłatę towarzystwu ka-
pitału zasobowego. . 

Ołówna dyslcusia rozwija sh: około 
wspomnianych wyżej t ,820,099 rubli. 
Przemawia najpierw przedstawiciel grupy 
akcjonarjuszów berlińskich Baehr, przy• 
pominając mylni lnforma.cJt urzędO~lł 
~ P•tersburga, ~aprzecz.ająeą ·zam'iarowi 
Jkupu kolei, ktOl'a to iąformacja &po· 
wodowała inaczną podwytlce kursu ak­
l.;ji, ~ dziś olbrzymi2& strate dla ówcze· 
-snych nabywców, którzy u.-zędowej in· 
f ormaeri zaufaU. 

Berlińscy akcł· onarjusi& żiidają wzno· 
wicnia ukłactów iakomunilmwania r • 
zultatów najbliższemu ogólnemu zebr~ 
niu. Akc1onarjusz Baehr ż11da ewentu„ 
aime sądu roz1emczego. 

Pried tawlclcl grupy belglj ·kioj p. 
de Cock. reprezentujący 20,000 akcji, 
uważa wszystkie żradanlą w 111emorj le 
prezesa Rady za _zupełnio słuszne, a od· 
rzucenie przyznania sumy 1,820,099 rb. 
za nieusprawiedliwione. tm1e1uem man• 
datów swoich będzie on P1ógł upowat· 
nić Radą tytko do traktowania z rządem 
na podstawie t"1ań memoriału. 
- Mec. Leon Grabowski oświadcza 
imieniem Rady, że ograniczonego man· 
etatu Rada pnyjflt nie moie i w dłui-1 
szem pr1emówienłu 1tanowis"o to uza• 
sadnia. 

przejścia całego praedsiębiorstwa na 
rzecz skarbu państwa. 

Zanim zamknę posiedzenie, uważam 
za powinność moj1& wyrazie przede­
wszystkiem uznanie licznej rzeszy na„ 
szych współpracowników za ich gorliwe 
i sumienne spełnianie okowiązltOw, a 
czynie to w przekonaqiu, że jestem wy­
razicielem uczuć wszys,kich tu zebra„ 
nych. 

Jetełi długi szereg lat spokojnej i 
pełnej powagi działalności naszych p ra• 
cowników zakłócony został przez pe· 
wien czas smutnymi i szkodliwymi prze­
jawami.; przypisywać to nalezy raczej 
jątrzcicym wpływom zewaf!trznym, niZ 
normalnemu usposobieniu ogółu nąsze· 
no personelu służbowego-. 

Objawy te przyniosły następstwa, 
które spadły na dziedzinę dz1ałalnośc1 
naszej instytucji i odbiły sie echem b0r 
lesnem w całym kraju. 

Wobec wrogich, a stałych na nas 
napaści, uważam za mój obowiązek pod· 
kreślić charakter zewn~tnmy wpływów, 
które wyprowadziły chwilowo naszych 
współpracowników ze zdrowej r~no„ 
wagi. . 

Rada zarządrająca. żegnając z tego 
miejsca ł swoich towarzyszy pracy po tak 
cilugim okresie współiycia, opartego na 
11dczuciu dobra nublicznego i wyrażając 
im najgor~tsze i najlepsze tyczenia na 
dalszą drol!ę wytkniętą przez Opatrz­
ność, pragnie zaznaczyć, tż może ni.! 
zawsze zdołała sprostać wszelkim wy­
maganiom, 1aliie jej stawiano, lecz sta„ 
rała się wszelkie sprawy ocenić i kie­
rować niemi pod hasłem sprawiedliwo­
ści i rozwagi, pQzostawiając s1&d p~zy­
szłości. 

Rada do spraw 
gospodarki miejscowej. 

Przed kilku dniami otwarta została 
sesja doroczna rady do spraw go~po­
darki miejscowej. Otworzył ją minister 
spraw wewnętrznych, Makarow• który w 
mowie powitalnej wyliczył ustawy. jakie 
z.łoi.one zosta1y przez rząd do rozpo• 
1ni1nia rady. · 

Minister podniósł doniosłość tych 
ustaw, jako mających na celu walko 1 
najstraszniejazym1 biczami ludności -
alkoholizmem, poiarami i ogromn11 
4Jnlertelnością. Ustawy te są aastł)PU• 
jllce: o opiece nad tn:dwością ludu, 
opracowania z iniciatywy Rady pańs\wa, 
nowe puwo o ubezpieczeniach si ma~ich 
przepisy budowlane w miejscowościach 
posiadajcacych samoraąd ziemstd, proj_akt 
prawa o ubezpieczcmlu dobroci ~1apoJóW 
prOjekt przepisów10 ur~ąckeniu cme.ntarzy 
1 krema1orjów, przepisy o obowaąiko• 
wem uczepieniu . ospf ~ o spr~eciaży 
środków truj4cyoh a 1lnie dzłałaJą~ych, 
ustawa mieszkaniowa i Inne. 

Projekt rewłz}i prieplsdw obowią• 
zującyeh priy szacowaniu nieruehomości 
jak oświadczył minister spraw wewnę• 
trznych, podczas obecnej sesji qje ~ie 
roipo~nawany: 

Wobec tego, po 10-minutowej pr~r­
włe dl• słormułowęnlt w11io11<u, de 
Cock stawią wniostk o odrą~1enie de· Qzn1'onnot11ro W tm'1erdzac~ roo11's~·,n~ 
cyzji na młedl\' ~o f!f?W•!o~ mającego O p llHOO I I U U· li · O i lJll1 

· Dotydl~ali do walki 1 .morodea- się zwołać zebrama. -oo-

J.ł 5Z. 

wojny trzeba będzie stawiać warty spe. 
cjalne dla obrony od nich. 

.co myślą o tym sąsiedztwie ge­
nerałowie forteczni. Bóg jeden wie. Ale 
oficerowie są oburzeni 1 mówią: czyżby 
wydawszy dziesiątki miłjonOw na tWier· 
dzę, mlljon na most, nie można byZo 
w~aać kllkudr:iesieciu tysięcy rubli na to, 
aby odkupić od Niemców ziemię, niez.: 
~dm1 dla nas. w intere~ie obrQ.P.V t~ier· 
dry?• ~~~;. 

~ ...... ~ 
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1C o•e :słrejftL --
Tydzień temu w zakładach Rosyj• 

skiego Towarzystwa ieglugi powietrznej 
w Petersburgu zastrejkowali nagłe ślu· 
sarze i stolarze, pracujący przy termia 
nowych robotach dla ministerium wojny. 
W l<ilka dni potem zastrejkowało 2,000 
robotoik~w zakładów Putiłowskicb, pra• 
cujący1;h nad nowemi ·armatami dla 
armji. Robotnicy pierwszej z tych 
fabryk postawili kilka iądaó natury 
ekonomicznej, ale wkrótce je cofnęli i 
powrócili do pracy. 

Robotnicy zaś zakładów Putiłow· 
skfch domagali sic zmiany w nowych 
przepisach o kontroli, przyc:zem wie.lee 
charakterystycznym jest fakt, ie z żąda• 
niem tym wystąpili tylko robotnicy 
warsztatów armatnich. Reszta robotni· 
ków w liczbie 8,000, pracujących w innych 
warsztatach, które nie miały pilnych 
obstalunków dla ministerjum wojny, nie 
wzi'=ła udziału w strejku. 

Zarządzaj1&cy wydziałem przemysłu 
Litwinow•Ęalinskij, z powodu tych dwóch 
niespodziewanych strejków. w rozmowie 
ze współpracownikiem gueły .Nowoje 
Wremia• oświadczył, mi•dzy łnneml, 'o 
~astepuje; 

„Ministerjum handlu ł przemysłu 
ogromnie si• Interesuje spraw, strejk6w. 
O każdym strejku wydział przemysłu 
otrzymuje niezwłocznie jaknajszczegó• 
łowne Informacje. Statystycana opra· 
.cowanłe tego mat.erjału za rok zeszły 
zostało jut ukończone. Próel te[o 
każdego t mamy wszystkie cłane liczbo• 
we o ruchu strojkowym w ciągu ubie· 
głego miesiąca. Wszystkie te dane 
świadcią ttiezblcia, te w climu ostatnich 
lat dwuch ruch streJkowy Bił prz1kro· 
czył gramc normalnych: Tr1yma się on 
wciąż na Jednym mqiej wiecoj polio• 
mte. 

Co sit tyczy streJk6w w Rosyjskiem 
Towarzystwie żeglugi powietrznej i w 
fabryce Putiło•skł•J. to postawione przu 
robotników tlldanla .ekonomiczne• Sll 
tak błahe, ie pomimo woli, nasuwa si-: 
podejrzenie ii wohodlU, tutaj w ar, 
jakieś niewłdzlalne sprd}'ny. kt6ro wy· 
wołały obą 01"'tnlłł 1trejki. 

Wog61e w Rosji, - dodał w końcu 
p. Litwinow·Palin•kij11-Jbyt 8''5~ przy• 
czyny ekonomiczne ·tylko maskUJfł ten 
.wcale nie ekonomiczny cel, który wia­
domy jest tylko w tych kołach, gdzie 
naciśnięto spręł)'nę, wywołującą ruch 
atrejkowy•" -

.Now. \Vremł.- s,<111. Ilf oh te. 
strelkl były bardzo na rckt .pewneQltt 
&'5iedniemu mocarstwu, które w ostat· 
n1~h ciasach duto mówiło o swych 
pr1yJacl1l1kłf;h ue1ucl•dl dla o'ji~~ 

.,_' 
,.,~ 

' .. -itt 

ll'I. I„ naw"'łvwały W"l"„"'Oi'" oro•ny ckr~· i·. Akc;jonarjusz borllński Goldstiicker w d I f 'i o ł u,..,.kwy• · - "' „ · „ '"'- · „ ..,„ ~ uitiacza en~rgiczną w interesie akcjo- • ług Il ormac1 • o • "•"" - • 
•ł p,ąwley ł n~eillnPlłstów_ Obecnie nariuszów ,u:lątilnoś~ RtuJy, htóreJ bl.}z· w Modlinie w 01tatnich oiasaeb ubwy• Wiadn mości ogólne. 
,grupę tych dz.ienników powięksiy. ł urq- względnie zaufać mo~na. . . tano kilku szpiegów zagranicznych. . 
ćlówy .Russkij lnwalid•, który w. ferwo- Wniosek 9 odr,oczenio decyzj od- Organ październikowców oburza s1~ rze wajowntcz)'m woła: r&1i,ono

8 
z tego powod~ na wyi~~ właązo WOJ• 

· .Do boju!" - dla obrony. dewfey: Przy gto~owanlu n.ad. pełnomocni~ skowe : 
" ~Jtosia dla rosjan". ~ot pn;ede otwem die Rady oddall~ lOf~ głosó~. .Zadnemu chyba z czytelników na-

. ·,·, nie dla p111owanła „łnorqdc:6w", nłe Clrupa t>elgijSl~a · o~ głosowania sic szych nie pomieści siQ to w.głowie,. aby 
41'. .teh pomy&Jnoś~I, nie Ztl Ich wyz.. wstrzymała. Za udtH1łeniein peł110.mo~ w twierdzy mogłl swobodnie zam1esz ... 
tzą , prnw.a w RosJi .-- przez tysiąc cnictwa oddano. 777 głęsów, priec1wko kiwać poddani obcego mm:arstwa, tym 
hat lało się l~rew ro3yjskaf inló~ł . 2ó8 głos()w. czasem w Modlinie jest to praktyimwa· 

. , wie~o dosOw, zniósł nhlWG Ił tatar- Uchwała zyskała tedy potriebną ne. Władza wyższa niewladomo dl~ 
ską naród rosyjski. Ale wy~wob.Q· wiąksz.ość trzech ćzwartyeh głosów. czego ogromnie polubiła niemcćw· 

. - 41łł alt •. nle~oll tatars~leJ ~~lkp Grupa niem.iet:l<a · wniosła reiołucJe ogrodników, nłe~eów .:' ry~aków i t. P~ 
1wojcml s1łą~1, tylko kry.:l~ rasy~- wytażaj,eą nadziei~. ie usiłowani0m 11 Wydzierżawiane są 1m ogrody 1 
tkt. i ter~ .me n1a naJ1f!nle1sief ~~e- Rady uda si~ uzysl<ać lepsie dla akcjo· brzeg rzeki dla połowu ryb, skąd, mogą 

, ej„ d,015tać S!@ i.no\łu do cudZilJ me· . mujui;zów warunki. Rezoluej~ te ~upi- wygodnie oglądaćwsztstl<le ~ak1Jtk1 t~ler„ 
.. .. wol!• Pam1.~laJ~ie o t~m lnorodcy, sano do protokułu. . dzy. Co najci~l<awsie, że _Niemcy m1eaz• 

t~ i narni Bóg . Na · tern porząct·ek dzienny , został ka}Cł tuż za W 1$łą, ~aprzec1wlto lwlerd~y 
·· ·.- wyczerpany, a preies baron Kron~l1berg a raczej naprzeciwko głównego JCI 

zamlrnął µv -iedzenie nast~pęJąceni pr.le... punktu. 

Czas odnowić 

prenumeratą. 

mówiellieui. ' Co więcej: w roku zesdym 
Dzisiejsre zgromadicnie alrnjoriarju- otwarto przez W i s ł ~ w celach 

szów Tow. dr. -ż. wanr.·wied ., ac:ikol· s t rat e g i cz Il y c h most. z Naiwytsze­
wiek nie ostatnie, stanowi jedna!< o za· go pozwolenia nazwany Aloksiejewsk!m. 
twńczeniu d?hialności Tow. wobec ide· Otót i most ten znatduje si' pod op1e­
c)"dowa11ea.o i w ty~ie wprowach:onego k'ł tych sal'!ly.e!l l)Yem..c(nv 'lF ~'?'. .(azj~ 

- „._ 

O P„zepi•v aanił•••• dla 
miast. Ministerjum spraw wewnętrz­
nych opracowało projekt przepisów sa· 
nitarnych dla miast. Ustawą ta zamie• 
cza cały szereg łądań sanitarnych, ktO. 
rym powinny odpowiadać nowo wzno· 
szone domy w miastach, mających 
50,000 i ~it:~i ~ieszkańców. . \Yedług 
projektu m1mster1alnego, za m1n1malm' 
ilośt powietrza pr~Yieto 2.S sąf.: kub • 
na jedni\ osobę w pokoju„ a dla kiłkll 
osób. mieszkających raiem, po 2 sąż. 
kub. na każdą: dla domów nocleg~ 
wych i domów Zjlr~bl<o~y~h, nonmi '' 
zmniejszono do 1,~ sązm 1<.ub. na O" 
sobę. 

· Komisja specjalna, wyznaciona prze& 
radę m. Peter~burga do rozważenia pro­
jektu ustawy, uznała normy te stanow• 
czo · za wysokie i za niemożliwe do 
wpr:owadzenia w iycie. t.daoiem ko· 
misji, normy te nalety obnliyć do O,lł 
S!ł~· K!ib~ flJl,~R <iAtD~ ~· k~ 



nie mających lat dwunastu - do polo­
·WY tej ilości. 

O Uoś6 niemcow w Rosji. 
Według obliczeń „Dtutsche Monatsschnft 
liir Russland• ogólna liczba niemców w 
państwie rosyjskiem wynosi 1,a 121187. 
Z tej liczby w ki-aju nadbałtyckim za. 
rnieszkuje · 165,727; w Królestwie Pol-
skiem zaś zamieszkuje 407,247 niemców 
przeważnie napływowych kolonistów; 

· pozos~ali rozrzuceni se& w różnych dziel~ 
nh:ącb państwa. ~ 

Z Cesarstwa~ 

ei.. ~u_rao&um sądownicze. 
W ses11 wy1azdowe1 saratowskiego sądu 

. okr~gowego w P ietrowsku miało miej· 
sce charakterystyczne zaiście. Starosta 
s~dziów · przysięgłych po wyjściu sądu 
z izby konferencyjnej oświadczył, , że 
wskutek swej nieumiejętności czytania 

' ani pisauia nie może ogłosić werdyktu. 
Sąd po krótkiej naradzie polecił odczy. 
tanie werdyktu se!1:retarzowi sądowemu. 

6. Za deflorację. Duchowny 
prąwosławny Strokow, oskarżony o 
zgwałcenie, został •skazany na pozba­
wienie wszystkich praw i 8-letnie roboty 

. ciężkie. Prócz tego se&d postanowił 
wypłacać ofiarze Strokowa z jego ma• 

· iC:&tku po 26 r~ • . miesięcznie do osiągnię­
cia pełnoletnosc1. 

'-l. Raut u Kokcwcowa. U 
prezesa h~?.dy inimstrów Kokowcowc, 
1al\ dono:;1 „ Warsz. Słowo'', odbył' s1~ 
raui, vrzya1;m powsi.echnq uwagę zwró­
ciła rozmowa p. ł<okowcowa z posłeiil 
Zukowskim~ • 

. Z LITWY I RUSI. 
X Echa rewizji „ochrany" 

kij owakiej. „Birz. Wied." dowiadu­
ją się, że sprawa oddania pod sąd gen. 
Kurlo~a, pułkownika Spirydowicza, b. 
wice-dyrektora departamentu policji Wie­
rygina i podpułk. Kulabki rozważaną 
będzie w Radzie ministrów, która roz­
łtrzygnie tę kwestję. 

3} 
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„ Wieczern. \Vrem.: piiie zaś, że 
sen. Trusiewicz w raporce złożonym w 
Carskie:n Siole wszczął kwestie usunię· 
cia ze stanowiska naczelnil1a ochrony 
'pałacowej pułkownika żandarmerji Sp1-
rydowicza. 

X Tral!izlo 1~ acja księdza. 
Proboszcz kośc10.ra św • .dJrfiary w Ber 
dycz.ewie t1s. Eugenjusz :::lzwerberg zo­
stał nrzeniesiony do inne; parafjf na 
stanowisko wikarjusza. jiik donosi •Wo­
łyń", tranzłokacja ta wstała wywołana 
odmow4 ks. Szw-erberg w odpowiedzi 
na polecenie, aby pro\Vadził wyJtłauy 

· religii katolickiej w mieJSl\ieJ szkole 2 
-klasowej w języku rosyjSl{im. 

· · X Uci~czka -marszałka 
aa:lacbty. Do "Russk. SłoWa" do­
nosq z K1szyniewa„ że benderski mar­
szałek szlachty i kurator dwóch kiszy„ 
niowskich gimnazjów Teodor Krupien­
sk:ij na skutek rewelacji czarnosecinnego · 
pisma „Druh•, oskarźającego go o bo. 
moseksualizm, ucie!\! za ~ranicę, 

Wiadomości krajowe. . 
+ Edward Grabowski. W 

sobotę zmarł w Warszawie po długich 
cierpieniach Edward Grabowski, znany 
pedagog> zasłużony badacz 11teratury 
powsze1,;w1e1 1 OJcty.:;1e,. 

Zmarły prz)'SL.li!dł na świat w r. '1849 
w '1ugustowskiem. Po ukończeniu grni· 
nazjum w Kowmi: wstąpił do SzK.oły 
Głównej na wydział filoiogicwo-h1sw­
ryczny. a po tt;;) zamkniędu ulwńczył 
umwer;:;ytet wa1szawsk1 w r. 1871. 

Od roku 1877 ogłaszał szereg roz­
pra\\ i · artykułów literackich w „Biblio­
tece warszawskie '> i w „Ateneum• . 

Najważniejszą pracą .Grabowskiego 
są trzy wielkie rozdziały w 11 Dziejach 
literatury łrancusk:ej ", opracowanych 
zbiorowo w r. 1887, a mianowicie: „Li­
teratura lwścielno-c1irześc1j ańska i ger­
mańs!w·pogańska do woien krzyżowych", 
.Literatura świata rycerskiego•, oraz 
„Czasy przewagi mieszczańskiej". 

Nastepnie r. 1875, wraz z Piotrem 
Chmielowskim ułozył 2-tomowy .Obraz 
literatury powszechnej w streszc"Zeniach 

-··.~ :2 
i przyld;.;dach". N<Jdto przełoż)rł w ro- · jest w możności po:;ylać po doktora do 
ku 1b83 !-ieHnt:ra „Histor fę lt1craJ1Jry <!il„ odltg~ego o dwie mile Sandomierza. Le„ 
gielsk1e1 w wieli u XVIH", or<iz T. Tai- karz, któryby zernciał osie•lllć si~ W-'' Z ... 
ne'a „ Fr.::nc:a przeu 1<;; 11 u1ucją•. wiclrnscie, mógłby liczyć na , przyzwoiłt 

\v drujei części .l'orad11ika dla utrzynlanJe. · 
sarnoui<ów", Grabowski dał wskazówki 
metodyczne do nauki dziejów literatury 
powszechnej. 

Edward Grabo wski był długoletnim 
insµci\torem Slkoły technicznej kolei 
wiedeńskiej , a nadto ostatnio wykładał 
pilnie na • Kursach naukowych~. 

'" 1. t ,! 

)tój kinematogrąf! ·. 
+ Aresztowanie mowców• „Czyn obywate•ski" . 

Doty,chczas żydzi mieli absolutną swo• Obraz„. DQdzy i rozpaczy • . 
bodę w bóżnicach, gdzie różni mówcy ' 
wygłaszali mowy. Obecnie coraz częściej Pan mecenas Korwin•.Piotrkowskł, 
się zdarza, zwłaszcza na prowincji,, że herbu Slepowron, ofiarował' honoraa:jum 
policja zagląda do bóźnic i aresztuje swoje ·za obrou~ Heleny Macochowoi 
rótnych mówców. nie mających na te w sumie rb. 1-000 na klasztor Jasno-
mowy specjalnego pozwolenia. górsl<i. ·. + Zabojstwo i samobój· Nie pierwszy to czyn obywatelskiej 
stwo. w sobotę przeu poludmem ofiarnoso, nie pierwszy pański .gest pana 
lwntro!er akcyzy przy fabryce zapałek mecenasa ••• 
p. f.: ,,.Sachs i Piesch", w Częstochowie, Dzięki Ci panie, za twe hojne dary\ 
(?1-ietni Antoni Słojewski, jak Si«: zdajti,, . Parriięta.m, z jakim „szumnym• ge. 
chory Ulllysłowo, wystrzałem z rewol ~ stem darowałeś kiedyś swoją pa(l$k' 
1Aeru w tył głowy. zabił na miej~cu swo'"' karoce i zdezelowane sikapy na wpisf 
ją żonę, 37.· l1;;tniq tienoweh: z P.otrvw~ dla niezamożnych uczniów. 
Sl{ich, ndslepny_m u1ś wystrzałem. wy- Błogosławieni dobrze czyniący -
mierzonym w czaszl(ę, pozba'wit si~ albowiem i&h jest.:. 1;;tc. 
życ1i1. Chyliłem przed tobą czoło~ ·o Panie. 

lV1a}zeństwo było bezdzietne, iżeś w swej dobroci niezmierzonej nie 
Zmarły pozostawił pięć listów. µrzepomniał o maluczkich •i z pomocn~ 
+ Wysta•a pracy kobiet dłonią szedłeś ku tym, co z !1:rynicy 

w Częstochowie. Stowarzyszeni'e wiedzy czerpać chcieli moc, by, ją, d0-
tute1::lze pracowniiww IJandlowycl~ i p.rze · rósbty, 11a chwał~ Ojczyzuy uźyllwwać. 
mysłowych czyni zabiegi o zorgan1z0wa- Dziękowałem CI w głębi duszy, i za· 
nie w C-lęs1ocl1owie „ Wystawy pracy pł'awdf;', nieraz ból fizyczny czułem ll8 
kobiet", l<tórej otwarcie nastąpić ma dn. myśl, żi:: pieszo musisz chadzać (~tóiJ>v 
20 l<wietnia r,I>, Wystawa trwać będzie tam jeździł dorożką), arystokratyąae 
do d. 6 maja. stopy twoje utrudzasz w c!.ługich space. 

Program Wystawy obejmo je cały rach, ie stąpając w pył uiiczny
1 
z gawłe­

ruch emancypacyjny lwbiet polskich we dzią, z tłumem ordynarnym stykać si• 
wszystkich prze1awach życia i dziedzinach rnu::;isz. . ' 
pracy. . Ty - Petronjuszl Ty - arbiter 

Na czele Wystawy stoi dyrekcja, elegantiae, któryś stworzony jest, by po 
komitet czynny I komitet honorowy. różach z Pestum, po wonnych . z Parm1 
Bliższe szczegóły o Wystawie udziela fiJołkach Jeno stąpać!... 
narazie dyrekc1a Wystawy pracy kobiet Ileś jeszcze dobrego uczynił w cicho-. 
w Częstochowie. Dojazd 15. ści, ile łez sierocych otarłeś, ilu ojcom 

+ Poszukiwania lekarza. rodzin życie, cześć i byt przywróciłeś, 
Z Zawichostu (gub. radomska) donoszą, · ilu szubienicom wydarłeś wisielców, -
ii od roku JUŻ mieszkańcy tego mia- 11iech Hosick Ferdynand. o ile Ci~bie 
steczka i okolicy pozbawieni są lekarza. przeżyje, - niechaj on w twej mono. 
Ludność na tern cierpi, gdyż nie każdy grafji obszen·iej to wszystko opisze. · 

" .~· ' I '. 

straszny .·~abotymżm literacki, który mnie sk.ło• 

Nowy Rok kpiarza. 

lancholji, wyrzutów sumienia wywolalo we 
mnie pańskie zdanie o swych dwudziestu la­
tach i swej pierwszej miłości. Chciałam przed 
śmierci~ wypowiedzieć panu to wszystko. I 
uczynilam to ... 

IV. 

nil do napisania tych artykułów, o który,ch.p~­
ni wspomina,· i za tę wczorajszą odpowied.i 
na ankietę swiąteczną... Ale co pani jest?„. 

- Co mi jest? - powiedziała ona, W.Y• 
buchaiąc łkaniem - oto, że zburzyłeś mi cale 

. życie mego serca .. , Ach! Dlaczego nie skfama• 

. leś mi pan prr.1'7, 11ei-1·-;c?.„ Dlacz.ego ... Nie"'ątpliwie pp, Diana d'Azuly i Zofia 
Dur and byłyby bardzo -z,dziwione, gdyby mogły 

To też zrozumiał'em jest przypuszczenie. być obecnie przy te1 niezwykł<;11 scenie, ónf., 
ze milość młodej dziewczyny nie jest niczen1 które mówiły sobie w tej chwUi: „Blondet nie 
1nnem, 1ak ldylą wiośnianą. Sama mu prz~'- przychodzi, Stanowczo zestarzat' się iuż. A 
znafam rację, pozwalając się wydać za mąt, szkoda. Był on bardzo rigolo". Blondet rigolo, 

.1ak to uczym1am„. Poparl on swoje oskarża· ta „sztuczka" Blondet, lłlondet kpiarz, wysłu­
nia tak dokl'adnymi szczegółami. Przedstawił . chu1ący tego zwierzenia prowincjonalistki o si­
mi pana w takiem towarzystwie, tak obniży!- wych włosach, bez epitetu, „idiotki", bez UR· 

pana w moich oczach. Dopiero wskutek jed- miechu. Ten zawodowv blagier, którego utu­
nego z artykułów pańskich wątpliwość za- bioną formulą było: „A to farsa", którą wy­
kradła się do mego serca-w dwa lata po meni glaszat zarówno wobec największych blażeństw 
matżenstwie, w którem znalazłam to, co mat- 1ak wobee najgorętszych entuz,iairnó~. spoglą 
ll.:.-t zn::ild•' , maiąc serce przepełnione tern, dat z aiewyslowionem wzruszeniem na tę he­
czem Jo. w artykule tym krytylrnwal pan roinę - nadzwyczaj wdzięczną ies.zcze, pomi­
wyrok sądu, który skazał młodą dziewczynę, mo, ie zwiędtą - tego romansu~ którego bo­
oskarżoną 0 zabicie narzeczonego, którego pr~ baterem, nie zasluguiacym na to, byl on sam 
:oądzała o niewierność, a który 1ednak w isto- bez swojej wiedr:y. I oto uczul usprawiedli­
c1e nie zdradził Jej, Ze sposo8u, w laki pan wione . wyrzuty sumienia i wydało mu się nie.­
p1l)afeś' o tyell, . Któ1·zy spotwar·zyli. młodego możliwem, by ta istoia, która pozostała tak sza. 
człowieka przed tą młodą dziewczyną, z pań. le~ie naiwną, tak delikatną, prosiła go przeba-

. ·skieJ pogardy dła ,jej łatwowierności, odczufam czeńie, odczuf prawie wstyd, że skradli ten 
że miałeś pan , na m_Yśli swoją własną htstor- skarb snów, który mu na·g~e edkryto, tę peezję 
· osnutą na i ego wspomnienm. 
Jt. A iesh mój wuj mnie oszukał - powie ' - A.eh, pani - ·powiedział on, ulegając 
działam sobie. Zapytame to nasuwą.ło mi się impulsowi - nie miej pani tych skrupulów, 
za .kazdym r !:i zem, gdy wpadł mi w ręce .Jaki nie miej tych wyrzutów sumienia!... Wu1 pa· 
utwór pański, co zdarzało się często. Prenu- nią nie oszukał.., Nie zasługiwałem ne. to, że­
merowaliśmy bowiem wówczas dziennik. któ- by pani na mnie czekała. Nie zasluguię na to, 
rego byłes pan współpracownikiem... A póz. by pani sobie cokolwiek wyrzucała!.„ Nut pa­
niej nadeszła cnwila, gdy nie stawiałam sobie ni istotnie byl w Paryżu. Dowie<h:iałam się -
nawet tego pytania. Tak móJ wu1 mnie oszu . · co nie było trudnem - że mieszkałem z ko· 
kał.„ Wszystko co czytałam, stwierdzało to. chan1u11 ·w cztery miesiące po Qpuszczeniu Ver­
Wszvstkn! neuil, to ja powinienem prosić panią, o prze-

Zrozuą1iesz pąn ~e,raz. ile ~k,~up_u!Q:W, me- baczenie i nietylko za to. lecz również za ten 
' . 

• • ' • • • . • „ • • • ~ • • ' 

Dzis1t:t1 u. ~ 1 grudnia 191 J i·ok.u przypada 
'pierwsza ;~' qcLnica teJ dziwne i rozm.owy. Blon· 
'det ptzepędzil wieczór ten w samotności, wpa. 
t~ują~ się w plamienie, pożerają,ce drwa na 
kominku i zapytuiąc się, czy miał rację postą· 
pić 'tak otwarcie, co go rozłączylo ·pónowńie 
i już raz na zawsze z jego dawn~ n_arzec~oną! 
Pani M. ·nie chciała go już w1dz1eć w1ęce1. 
Nie chciała do niego pisywać. Nic mu nie po· 
zostało po nie1 prócz wzruszającego , .wspom• 
nienia teao zwierzenia i relikwii bardzo dzie· ' ~ . . . . . 
cinnej, po którą udaje si!! do na1ta1me1sze1 
ss"zuflady' swego biurka. Jest to ' chusteczka, 
którą Elżbieta ocierala łzy, rzucając -mu to 

. rozpaczliwe zapytanie: .dlaczego?• -na ws_p(rtn­
oienie którego jeszcze po roku ściska. mt_1:·~l~ 
serce. vVyszfa wówczas z pokoju, zapomina­
jąc chusteczkę na stole. Przywłaszczy~ on lt\ 
sobie , Obecnie rozwija ją. Slaby zapach roz­
chodzi siQ jeszcze ze zmiętego batystu. Blon­
det' wdy~ha ao. Zapytuje się, coby się l'ltało 

o . . . 
z jego tyciem, gdyby pierwsze pragnienie 1e-
go mlodości ziściło ~ię, gdyby poślubił tę ko­
bietę kt6ra go tak kochała w marzęniu? I ~d-­
, powiada sobie bez ironii. że tak ie~t lep1P-1. 
jakie szczęście mogłoby dorównać ternu wzru-. 
szeniu niewysłowionemu w swe1 słodyczy l 
goryczy zarazem, iakie ogarnia go na skut~k. 
tego wspomnie.ma perfum, jakie pozostawiła 
w ,jego pamięci kobieta? Jest zakochany pierw• 
szą miłością. Stanowczo, d'Azul~ ma rację, 
że ,zestarzat się. 

KONIEC. 

I ~ ~· .) \, • 



Ale oto dzłś uraczyłeś nas czynem, prza~sław1· an1·a ~1a h go zebrania, p. Przedpełski lnform•wał ( ) z z A k 
kfóry wszystkie przer Starkmanów oni- ~u ~ U ftaSZJC b h = s 9 ~•ąa u ••io J 

. ł . T . ,. o ecnyc w sprawie budowy własaego wego. Przedstawiema w Odeonie u· 
san I n eop1sane czyny WO}e przerasta. abonsnto• w. domu na kupionym placu przy Ml. 01· fil\dzane staraniem komitetu .ZwliP:ku 

_ 1100 rubli na. klasztor Jasnogórski dla ~ gińskiej. M · 11 łód ki dd 
bl.ednych braciszków, którzy ubóstwo a1owego przy z m o ziało Tow. 

N a.1 d Następnie omówiono ofert0 , złożo· opieki nad zwierz t · b · · · 
ślubując, zaledwie 3 mięsa na obiad 18• a "~·te z .r.ze u przedstawienie f " • e amr, ~ o znaJm1a1,ce 

dla naszych prenumeratorów ną pn:ez irmę blldowlaną Alłert i Bulla, dzieci z pożytkiem i życiem ptaków t 
dają„. Postanowiono Zailldać od tej firmy zwierząr, obudziły . wśród cdOAków 

Nawet o nich nie %Upomniałeś, ' \ w teatrze Popularnym, szczegół owego planu projektowanej bu &Witp~U wielkie zaintereso .vanie I - tei 
boski l . dowli. . b d r . -

I słus1nie l jak tu nfe zasilić skar„ które odbędzie sit:: ar zo icznre odwledzar: !, Takie wi" 
bony klasztornej, srodze ostatnio nact- we Wt~.rek 5 Ma· rea r. b. w końcu zebrania priy;,to do sto w. iut trzecie priedstawienie z. oojaśnienia„ 

· ~· pl~ciu członków rzeczywistyc:b i tulu~ mi, odbędzie się we wtor~k. t. j. dnie 
wyręione1.„ członków protektoró-. . „. 6 b. m •.. o. aodz. 4 po połudn r• . 

Ra„jal Pr"'""ie"' pró„„ l or.... " --„. wybraliśmy sensanćy1' n11 sztuk• w 6-ciu „ a. „ ....... "' .... · ~- ~ .„„ - „ „ WeJsc:ie dla dzieci 11a 1,!łrter po & 

lego Damazego I. Izydora ci::a '•~zez odsłonach modnego pisarza andielskie· "' , .. - „„ , .:. "' • kop., na bftl ~un po 10 kop .• · dla doro• 
inni braciszkowie, którzy wobec srogic:1 CO B, Shawa, P· t. lł)'ch po 20 Kup. 

łuk w inwentarzu i w skarbczyku - u • s t KR Q N I KA 
1mutne mieć muszą miny. czlJn za ana • c:: (r) Z Tow: m••~u111 •••· ft. Id i aztu~d. W styczni:i 1biory Tow. 
. Korony . na obrazach zrabowane, co muzet m nauki i sztuki zw !edziło 307 

lepsze kleJnoty -w zastawie.„ . Bilety, za okazaniem kwitu z opła• - = (a) Ochrona prawa wła· osób w 1ej licibie 129 dzieci, w lutym 
Wiec choć okruszynę z pańskiego conej prenumeraty, nabywać mottla w ano6cl. Niedawno mlnlsterjum handlu zaś zwiedziło 446 osoby w tej liczbie 

Słołu dla tych biedaków, skazanych administracji pisma naszego po nąst,pu· i przemysłu zatwierdziło prawo o ko• J33 d1leci, 
na wieczne nfebezpieczefistwo„. nledys• j~ych cenach: mltecie dla ochrony własnołci przemy• w ostalnicb czasach muuum zwit-
krecji bliźnich. Lo"- b 1 °" słowej. dziłv wychowanice szkół p. Ociyłlow• 

Z.prawd•, p~nle.· n1·e darmo w r ,._ - po r • .uv.. K ·1 t · · · I b " „ v- !Il'. om1 e orgamzu1e sic w ce u z a- skleJ. Was1czyń1kiej, Zbijewskiej, Siy-
n c ślep Ił masz w herbiel Krze. a w 1• 2

5 
i 3 - - 60 kop, dania, w i11teresach rosyjskiego handlu i manowlczowej i J'łllkłasiewskiej. oru 

· Z tem wszystklom: cześł I chwała „ ~ 
9
·1i 1

1 
7 - '8 przemysłu, kwestji, odnoszących się do wychow11icy szkoły siutinit wildly 

dla czynu obywatelskiego! ., • ' • •. 1 i 12 42 własności przemysłowej, i•k równiei dla handlowej 1 szkoły uandloW1J zgier:>klej. 
Cześć i chwała wiekopomna. o pt• • 13• 14 1 16 - 37 współdziałania w opracowaniu o zmianie oru szkoły Towarzy1twa Talmud· 

nie. • l6, 17 i 18 - 32 prawnej ochrony własności przemysło- Tora. 
O I Th pozostałe - - 27 · 

no 1 om. „ boczne bHźsze - 40· weJ. =- (h) Wystawa praemw 
• dalsze _ _ _ 32 Prawo to ma doniosłe znacrenie elowo·rzemleilnloJUI. Uczba 0 . 

• najdalsze ___ 25 dla nar.zych kupców i fabrykantów. wy• sOb, pragnących wzillć udział w wysta· 
Balkon l rz. - - - - 35 roby których tak często podlegajia fał• wie przemysłowo·riemieślniciej . w Ło-

• t i a - - - - 30 szowaniu. dzi, zwi~~sza si~ ciągle. W ci,gu oatat-
• 4 i S - - - - 25 1:11 (a) Obcl11*enle k•ed,tu. nich k.ilku dni przy1~to pr~liszło 20 no• 
• 6, 1 I 8 - - _ 20 Bank państwa wyjaśnił, że weksle, wy· wych zgłoszeń. Obecnie liczba zgłosao6 

Oałerja numerowawi _ 20 dane przez instytucjt drobnego kredytu wynosi przeszło sto. 

'·· 

. Stan łodzkiago rynku 
h•11dlowe • przemwełowego. 

Na pocz,tku bietącego roku Nienumerowana ___ 12 na zapłacenie nabytych od okazicieli jak wlai.1omo, na dyrektora wysta· 
łódzki rynek handlowo • przemysło~y Szatnia i programy bezpłatnio. towarów mog4 być przyjmowane do wy przemysfowo-rzemieślnlczeJ w t.odii 
prntywał cłetki kryzys, zapoaątkowa• dyskonta od żąda1ących kredytu na za• powołany został p, Jan Błeszyńsl<~ d;• 
ny w ostatnich miesiącach roku obie· saliach ogólnych z nieodzownem 1ednak rektor wystawy ruchomej prób i wzo. 
głago, obciąteniem na sum~ zdyskontowanych rów przemysłu krajowego. 

Stagnacji w ·handiu po wi~kszej czę- Z Sali· Qbr d weksli nie tylko kredytów okazicieli. ale 
ści pomagała drożyzna, oraz 11agroma· 8 • i kredytów tych instytuc1i drobnego Ponlewat p. Błeszyński postawlt 
dr.ente słe towarów w składach fabrycz- T J • ł kredytu, których weksle słe dyskontUJlł• w ostatnich dniach i.upełnle nowa wa-· 
nych. ow. uuz1a owe m:ijstrów runki. komitet wystawy zmuszony był 

zduńekiola. - (s) Z Giełdy. Wydział han~ uznać zawartłl w swoim czasie umowq 
Przy łakieh warunkach handel szedł dlu mlnisterjum liand1u i przemysłu na· ia nieistniejącą. 

bardzo ospale I motna się było spo· -- desłał do komitetu giełdowego łódzkie· 
dzłewae, te pójdzie tak i dalej. W dniu 29 lute20 r. b. odbyło się go. przesłane przez konsula rosyjskieao =- (a) Z wyetaw• Pzemlełl• 

Rzeczywistość jednak wykazała pierwsze ogólne zebranie członków Tow. w Kuańczenzy. próbki wyrobów prze• niozej. Prezydent miasta p. Pień-
wrecz przeciwnie: handel nasz pr.cyj~ł udziałowego majstrów zduńskich okręgu mysłu wł6knist11ao Rosji. Ameryki, Anglji kowski zawezwał członków komitetu 
zupełnie inny obrót. łódzkiego do zakupu materjałów. i japonji, sprzedawanych z powodzeniem organizacyjnego wystawy rzemieślniczej 

Słabe ożywienie, które dało się za- Posiedzenie rozpocz~to o godzinie w pomienionym okręgu. którym zakomunikował. ie magistrat od-
mo!yć w końcu ubiegłego 191 t roku, ó wieczorem we własnym lokalu przy ul. Zainteresowani przemysłowcy dla daje bezpłatnie ogród Staszica oa pro-
powiekszylo sie w końcu stycznia roku Juljusza nr. 81. obejrzenia prób 1 zapotnania sie z wa• jektowaną wystawę, pod tym jednak 
bieiącego i dało rezultaty nadspodzie· Zebranie zagaił członek . T •Wa p' runkami 1 cenami towarów, mogił siq warunkiem, aby Komitet uoiył kautj1: 
wane, daleko lepsze, niżeli w tychże J . zgłosić do kancelarji komitetu giełdo- w wysokosc; 2000 rui>., lub tot ~waran-
mies1ącach Jat ubiegł>cb. ~n Krauze.. który tez przez zgromadze• we&o {Piotrkowska nr. 87), codziennie cię na tę s!.!mca, że po sKońaemu wy· 

W początkach sty,znia fabrykanci · me wstał Jednogłośnie zaproszony na w godzinach biurowych, stawy ogród będzie oddany miastu w 
tutejsi zaczęli otrzymywać zamówienia pne':,odnlc:zą~egf. czł k T = (a) Więzienie oentralne zupełnym poriądku. 
na towary letnie od kupców prowincjo- od 1° powitan UK ~n ów ·wa. .Prkzt6e• w Lodzi. jak wiadomo naczelnik tu4 = {r) ,,Tow. opieki nad ale• 
nalnych, obecnie zaś prowadz11 si• er- w n czący p. J. ra~ze o~czyt_ał me - u 
traktacje z wielkiemi firmami i jest P na· re paragrafy umowy 1 stosownie do § 5 tt.:1szego więzienia p. Aleksander Modo· rolami stara sie w miarQ moinoś-
dzieja, ie przemysłowcy nasi nie wyd kontrakt~. zawartego .10 lutego r. b. lewski jeżdził do Petersburga w sprawie ci rozszerzyć swą połytecsnia działał· 
bez żuobku. I Ił przed re1entem rz~czyw1styn:i radcą stanu budowy więzienia centralnego w Łodzi. nośt. 

p. Hipohtem Alei<sandrowiczem za nr. Wczoraj p. M. wrócił do Łodzi z W .Domu sierot• Tow., pray ulicy 
S~opnłowo r~ul~ją si• I ceny na 1213 przystąpiono do wyboru komitetu wiadomością że sprawa ta została przy- Tramwajowej nr, 15, znalazły dotychczu 

rozma1~e towar~ 1 mt~resy handlow~ do zarządzania sprawami T·wa do któ· cbylnie przyjeta przez główny zarząd opiekę 32 sieroty, od 1 kwietnia zaś, z 
wstf:pUJą w swóJ zwycza1ny tryb. rego Jednokrotnie zostali wybrani p. p. wi•zienny. chwilą powii:kszenla lokalu, znajdzie lam 

Pomimo tó w sferze nabywców, Jan Krauze, \Vincenty Osiński, Benjamin Dziś został wysłany do ministerjum przytułek jeszcze 15 dzieci bezdom· 
pomnych ostatniego kryzysu, można zau· Onezel i Ignacy Gruszczyński, cl zaś przez rząd gubernjalny projekt budowy nych. 
watyć cte~awy objaw~ . panowie wybrali z pośród siebie na dy• tego więzienia. Gmach wi~zienia przy Rozpocz•t0 jut nawet zapisy kan· 

• ~le w1edz1& oni Jeszcze J&ki obrót rektora Jana Krauzego, na wice·dyrektora ulicy Długiej nr. 13, należy obecnie do dydalek do przyj~cia. 
wezmie w nadchodzącym sezonie rynek p. W. Osinskiego. na kasjera p. B~ głównego zarz11du więziennego. Z chwilą Dzięki wzorowej opiece &af3,du pu• 
!'lanufaktur~wy, lep~y czy lei gorszy Unetla, 1t na zawiaduj11cego mająUdem zatwierdzenia projektu gmach ten przej· piłki .Domu sierot• wyrosma niezawod· 
1 przowatme oczekują zupełnego wyja· nierucłlOmym ·P· I. Gruszczyńskiei:to• dzle na własność miast<i, które wzamian nie na pozytecznych członków społe• 
śnienia i uregulowania cen. p . . za to odda pod budowę wic;zienia jeden czeństwa. które tak chętnie składa ofiary 

Pierwszy krok zrobiony był przez irzyjęto na odpow1edz1alnego opie· ze swych placów pozamie1·skich, Do na ich wychowanie. 
fabrykantów w ostatnich miesiącach ro- ~un~ k'gospodarza skła~u to~arów I· gmachu obecnego wiezienia przy ulicy Starsze dzieci z .Domo sierot- u, 
ku ubiegłe~o, podczas kryzysu, kiedy osms 1ego, który obowiązany J~St wy- UługieJ nr. t 3 b~dzie pueniesiony areszt częszczajf& już systematycznie do nkół.\ 
ceny na towciry zostały przez n1';b zna· da~ać czt~nk~m T-wa wszy.stkie ~a· µolrcyj11y, m ,eszczący się obecnie przy - (r) "Białr l•dale6•• urzia• 
czme zniżone. To zmżeme cen wpoiło teria~y zdu~skiego ~rzemysłu,iak równtet ulicy Targowe) nr, 14, więzienie zaś prty dzono znów zwyczajem dorocznym w 
w nabywcach, me bez zasady, przekona· przyJpmow1ac za~ów~ony to.war. ulicy Milsza nr. l.9 będzie zniesione. składzie tow. akc •• Zyrardow• przy ul. 
nie, że ceny te pozostanA i na • an •. Ros1~sk1 przy1ął na siebie Pl k I . 7 
Kłość. · " przy odpow1e~z1alnośc . za ~ł~śc składu z = (a) Pływaj11oa •••ława, otr owsdeJ 8 • 

!'rzeiyty niedawno kryzys . towa~am1, zgodme ~ .. k:;1ąz;kamł bandlo· w tych dniacn przyieidza do Łodzi Obszerny i jasny lokal składu ł.ye 
kiid utw1eraz1ł Ich w tern mme~a.~~~le• wem1KT·~a. . h . . t . ł przedstawiciel rosyjskiej izby eksporto· rardowskiego zamieniono w ogród prze„ 

up1ona meruc omosc, ma er1a y wej, która w lecie b i ełącego roku urzą• śliczny. Poza szeregiem arkad, zbudo-
W rezultacie na rynku manufakturo„ piśmienne dla T-wa jale również i wszy- dza wystawę pływającą. wanych artystycznie z białych obrusów 

wym utworzyl sie chaos: n11bywcy be- stkie zamówienia zduńskich materiałów w wystawie tej prawdopodobnie i haftów szwajcarskich ro&rzucono na 
dąc pewni,te znitka cen towarów świad· przez obecnych przyjęto i zaakceptO• przyjmCI udział również i niektórzy łódzcy tle barwnych kwiatów i zieleni biel wy• 

· ciy o chęci fabrykantów pozby~ się jak• wano. Postanowiono ab)', stosownie do przemysłowcy, twornej bielizny damskie) i mcskiej; da• 
· n11prędze1 nagrodzonych towarów, po- § S kontraktu, dla omów .~mia bieżących Wystawa projektuje zwiedził, Danje, lej olbrzymi wybór biellzny stołowej, 
itanowili wstrzymać się z zamówieniami :.11raw T·wa odbywały się posiedzenia Szwecję, Norwegję. Anglję i t: d, Wysta- bluzek batystowych, chusteczek, kami ... 
w nadziei, że ceny spadną 1eszcze niżej. zarządu przyna1mnle1 raz na m1e:5iąc. wa otrzymywać bedzie subsydjum od zelek, krawatów, kołder, r~czników, płuz• 
K.ie<ly za~ na.dzie1e ich nie !>prawdziły Po omówieniu jeszcze niektórych miniskrJum handlu I przemystu. czów kąpielowyc;n, µończoc:h, o1elizny 
si c;, zmus1e.111. byli wznowić stary spo· watnie1·szych spraw połAczonych z go• jednakże słaba jest nadzieja, aby trykotowej i t. d. I t. et. 
IOu zamów1en T • "' · f b łód i. t · ł l" W b ć • spodarką -wa, protokuł zako6czono 1 a ryKan~1 zcy cue me posy a 1 s.we szystkie te cuda na ywa możn~ 

Przy takich oKoliczno~ciach stan posiedzenie zamknieto O' godzinie 8 eksponaty, dlatego że pami~ta111 jeszcze w ciągu .Białego tygodnia• po cenactt 
· rynku począt si~ wyjaśniać i rokuje jak· wieczorem. (s) wystawę 1..ływa1ącą na Blizkim Wschodzie znitonych - korzysta1ąc przytem z bo-
111jlepszą przyszłość. __ która wcale me sprawdziła poKładanych gatego wyboru zarówno droższych jale 

Mniej więce1 za miesiąc (przed świe· ze Stowarzyszenia lllajetrów w niej nadz1e1. i tańszych wyrobów fabryk żyrardow· 
tami wiełkanocnerni) rok operacyjny fabrJtcznyoh. = (h) Z TowarzJ'atwa opieki skich. 
kończy się, pomimo to 1ednak jest na- nad drzewostanem. Na oneg• :::::r (e) Przedłużenie godziA 
dzieja, iż cza:. przedświąteczny przynie· (h) Onegdaj wieczorem, w lokalu dajszem posiedzeniu zarządu Towarzy. praoy. Onegdaj administracja fabryk' 
sie niemałe ożyw ienie na rynl<u. własnym na Nowym Rynku nr. 6, od · stwo opieki nad drzewostanem padzie- J. Rozenblata przy ulicy Wierzbowe1 nr • 

. Należy dodać, że zamówienie, po· było sie miesii:czne zebranie c~łunków łono czynności jak następuje: na prezesa 18Si-a zawiadomiła robotników. iż oct. 
robione w ostatnich czasach nic wspól· ~tow. maistró\\' tabrycznych gub. p101r· zarządu Towarzystwa powołany został dzisiejszego dnia fabryka czynną b~dz1~ 
nego ze srekulac14 nie mają i to gra kowsl<ieJ. p. Wacław Adamczesk1, na wiceprezesa 12 goazin na dobfo:. 

1 

ważnij rol~ w iwiecie bandlowo • prze· Przewodniczył na zabraniu prezes µ. Modest Sobociński, na skarbnika p. = (h) Echa upadło6ol Br• 
.. 'f'Yało~y~ - zarządu Stow,, ini. Feliks Przedpełski. Józef Zajdler i n1 t;~Q!'ł~.. p. Jte nowskiego. W pierwsq°' \\'~dział~ 

(~) . , P.~ V ~(lcxw.IJ.i. ~- P)'.Qtpltuł.u .-4-.ąao.~~anie~ .Ma'ifl~~-· - .~~Ql""~\J:~iHj.. •~'~,,,,~~· 
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wego, w dn. 29-łJ'm lutego r. b., odby- skiej nr. 43, ma aż za dużo śledzi, po­
ło sie zebranie wierzycieli masy upad- stanowił! wi ęc pomódz mu w zbyciu ich. 
łości leka Bronowskiego, który niedaw- Dla dokonania zamiarów swych dostali 
no zawiesił wypłaty i zbiegł za gra- sle w nocy z soboty na niedziele do 
nicę. składu L., i wytoczyli na podwórze 

Smutna rubtyka wypadków .z l!ło­
du" świadczy na1wymowniei, że Łódt 
iest prawdz1w1e wielkiem miastem. Za 
J ęci własnemi sprawami krążą ludzie po 

z teatru. 
„ona i iej brata 

wodewil w 4 aktach„ 
Wybrani zo tali na syndyków tym· tylko„. 7 beczek śledzi. Lecz beczka 

czasowych: adw. prz. Adam. Pajewski śledzi jest ciężka: człowiek jeJ nie udźwi· 
ł p. Majer Rosenberl!, współwłaściciel, gnie. Więc cóż tu robić? Pomysłowi 

· lirmy, „Grosskopf i Rosenb(r~·. złodzieje wytoczyli z woiowni wóz, na· 
== (h) Zawieszenie wypłat. leżący do Hersza Kra:mowsld go 1 oa-

. Zawiesiła wypłaty f1r111u łódzka .Hiri>z· ładowali na niego owe 7 beczek śłedzi. 
berg i Weiss•, wyrabla,aaca filcowe to· Lecz wóz bez konia nie pojedzie: I w 
wary, pny ulicy Wiuiewskiej nr. 161. lym wypadku dałi sobie radę. Odzie jest 
Pasywa wynoatą 100,000 rb. Ftrma ist· wóz tar_n. ~1us1 być I koń. Odszut,ali 
11ie1e od dwnch łat. . Zattngążowarn: są w1oc sh1Jmc 1 otworzywszy. J'ł pooroh10-
·pr~twainie firmy łódzkie i zagraniczne. nym kluczem, wyprowaaz:1h koma, 11ale-

ulicach miasta, nie widząc piętna nędzy 
na twarzach tych, dla których obcy 1est 
uśmiech fortuny. Dopiero gdy głód i 
zimno zwalą nieszczęśliwych na bruk Wystawiony w ubiegłą sobote na 
ulicy, gdy bawładne Ich c1bła zatamu1ą s~enie teatru Popularnego wodewil w 4 
prze1sc1e, powstąie popłoch chwilowy. aktach pt. „Ona i jej brat", napisany 

Przybywa Pogotowie, sypią się przez ktoregoś z: niemieckich librecistów 
nędzne grosze pomocy doraźnej i ble- (afisz autora nie wskazu1e), z muzyk<\ 
dak idzie dalej, zg111a1ąc się pod cięta- rozmaitych kompozytorów znanych ope· 
rem bezmlerneJ troski: .co bc:dzie jutro- retetc, nie jest ani lepszym ani aorszym 
bez pracy i dachu nad głową .•. • od wielu tego rodzaju fabrykatow, a 

= \X) Sadze~ Wczoraj. o godz: przeniesienie akcji ze sceny do :sali wi• 
2 po p ołud111u, przy ut. Piotrkowskie1 dzów, jakkolwiek nie jest nowem, zawr i1&cego do Le1bus1a Grosmana 1, zato· 

• m:: (X) Z _ poboru. Łódzka po· · żywszy go do wozu, na1spoko1nieJ wy­
w1atowa kol!11s1a poborow~ ~atądała od 1echa11 z podwórza ze śledz1am1. pod lt>3 zapał1ły si' sadze. Ogień sze 1est mile widz1anem. 
urzedów gmmnych w pow1ec1e łódzkim, 
oraz od magistratu m. Zgierza. dostar· Czy . śledzie skradziono ~łodzieje 
czenia list tych popisowych, którzy w skonsumu111. czy tet spleniętą je-wy. 
ostatnich kilku latach zaliczeni zostali każe śledztwo, które prowadzi energicz· 
do li kategorji poapolltego ruszenia. a nie sawiadomlona o kradiieży polic1a. 
którzy obecnie, 1 powodu 1miany ito· = (a) Wyrodna matka. W 
iunków rodzinnych winni być zali~zeni sobote w dole kloacznym w podwórzu 
do 1 kateeorJi. domu nr. 9 przy ulicy Głównej strót 

stłum10110 siłami n11e1scuweml przed Treść wodewilu da się opowiedziet 
przybyciem straży. w kilku wierszach: Reda1<tor .Nowego 

\Vczora1, o godz. 9 m. 20 zapali- Gońca" napisał sztukę, która niebawem 
ły sit: sadze przy ulicy OJgińskieJ pod ma być wystawioną, lecz artystka, która 
nr. 12. miała ~rać główną role, poirytowana 

I w tym wypadku ogień ugasili do· nie dość pochlebną recenzją w dzienni· 
mownlcy przed przybyciem straty og- ku autora sztul<i, w przeddzień prem,ery 
nlowej. „robi" chorą i odmawia swego udr.1ału 

Jednocześnie tei komisja zat1&dała domu Szymon Trzaska znalazł zwłoki 
przedstawieńia danych liabowych o„zmar· noworodka płci żeńskie). Zawiadomiona 
~ycb i wys1edlonycn iapasowycłl 1 kate · o tern policia wszcz~ła śledztwo, któ rem 
&Oiji, oru list tych popisowych, którzy stwierdzono, że pracUJiiCa w tym domu 
poa_cza.s o~~atn.ego po_boru zaliczeni zo- w ·pralni Ignacego Kordowskiego, 16 
stall do teJze ka1egor11. letnia Włady~ława Silwrska, oabywszy 

- (h) Chodniki n• Widza- połOQ. rzuciła nlem~wl• .au. dołu kJo· 
wie. zan,d Towarzystwa akcyjnego acinego, poczem zbiegła mew1adomo 
manufaktury bawełnianej na Widzewie dOkł\~ 
postanowił na wlolillę r. b. rozpocząć Za wyrodma maiki& wysłaoo Usty 
urządzanie chodników Dl wazystkich uh- aoAcze. 
cach, leqcych na ieao terytorjum. Wo- -= (h) Obi•••· W nocy z so. 
ióle zasługu1e n~ uznanie dbałoś~ za- boty na niedziel~ silne oddziały policji 
rqdu Tow. akcyjnego o wy1ląd 1 wa• pieszej I konnej, oraz tandarmerji oto­
ruoki hyaienie&no Widzewa. Stanowi csyły ze wszystkich stron park hele· 
ono bez Wf&tpienła dziś jedno z na1l1piej nowski. 
urqizonycb przedmidć Łodzi. Ody park był jut otoczony, cz~ść 

- (a) Smutna atatyatyka. policji, oraz agenci ~ydzlału 'lc:dczego 
W mlesi~u styczniu poddano rew1tjf we~ll. do . r~taurac11 1 przystąp1lt do 
lekarskiei 518 kobiet podejrzanych o rew_iz11 zna1du1ących sic tam auśc1. Re­
nlerqd. mi,dzy któreml okaiało siQ 29 wt11a trwała o<l goddny 1 po północy 
chorych na choroby zakdne. do 4-ej ~·~ ranem. nic jednak nie zna-

. leziono 1 mkogo me are"towano. 
ąiore kobie.ty pollc1a odesłała do Policja poszukiwała bandytów, kló· 

szpitali na kuracię. ny jakoby mlell znajdować sit: w reatau-
== (a) Stat,at,k• Wlfłzlen• racji w Helenowie. 

na. W dniu wczorajszym w wi~zie· ( ) p · h i N 
nlach łódzkich znajdowało si• więtnlów - P rze1ec, an e. a 
w więzieniu przy ulicy Milsza 384 osób Nowym Rynku dostała su: 1Jod koła 
i w więzieniu przy ulicy Dłul!iej 161• w dorotki Rozalja Cuter, lat 60, mat~a 
tern mętczyzn 107 i kobiet 54• rob~tnl~a. Zawcu:~any le~arz ~ogotow1a 

stw1erdz1ł złamanie lewej nogi 1 ogólne 
- (r) •• aohronlako dla µotłu~zenia. C. odwieziono w st1nie 

nauoawolelek. Od dnia 26 lutego cit*kim do szpitala Poznańskich. 
do 1 marca nast4puj11ce pan!• złoty~y - Drugi zdarzył si~ na ul. Alek• 
o~lar-: na schronisko nauc:zyc1elek: MarJa sandrowskieJ nr. 77, gdzie ofiar'i nieo­
P1 scherowa rb. ro. Joanna Statdtowa r~. strotności naszych woźniców stał sit: 3 
ló, E. Kreczmerówna rb. 5, Eugenia letni syn rot>otmka, Zygmunt Gacel. Ma• 
Scheppanówna rb. 5, M. Tarłowska r. ł, lt:c przepłacił tc:n wypadek okateczenta„ 
Helena Llblschówna rb. .f., Adela Kosta mi głowy i rąk. 
rb. 3, E. Propp~ rb. a, Janina Sche- W tym wypadku wzywano pomocy 
neichówna rb. t, Hal~na Pie6ko#ska Pogotowia. 
rb. 1 razem rb. 101. „ Bójki I nap•dy. W restau· 

WYPADKI w ŁODZI racji przy zbiegu ulic Spacerowej i Zie-
-== \a) Wwpadek w tabryoe. Jonei pokaleczyli się nożami w bójce 

Straszny wypaaek zdarzył się w sobotQ wzajemnej Adam Wojtyszklewict, 1'.elner. 
w fabryce Jana Koksa przy ulicy Alek• oraz Fryderyk Welt, lat 60. 
sandrowskiej nr. 87. Przy zbitgu ulic Piotrkowskiej i Dziel· 

W podwórzu tabryki znajduje si' n1j napadnił:to i raniono kijem w gło· 
rezerwuar z aorllCfł wodą, którłł czer· w• Helen• Bartłomiejczyk. robotnicę. 
pią okoliczni miuzkańcy. lat 18. 

W sabot• o godzinie • po południa W bójce domowej, przy ulicy Pa-„ lał Szulca nr. 77, raniono t~pem na· 
przyszła po wode Natałja Berta Hamer· rzcdziem w głowo Józefa s~olnego, c1e­
lin1?, ~' lat, zamieszkała pray ulicy Alek· ślQ lat 57, 
sandrowsklej nr. 10. I nabierai•c wodę, 

ZAMIEJSCOWA. 
== (r) Porządki podmlei· 

akie. W dniu ~8 b. m. ua szosie we 
wsi Ruda, wprost stacji tramwajowej, 
miejscowy dróżnik szosowy, zatrzymał 
wozy, wiozące cegłę na budowe szlwły 
w teite wsi Ruda, nie pozwala1ąc z1echać 
z szosy na boczną droge, prowadz1&ct\ do 
szkoły p. Jendrychows .\1ej, gdzie owa 
'egła miała być składaną. 

Drćtnlk ów, us11rawiedliwięjąc swói 
zaku hraklem rnostku, łączllcego szosę 
z drn '.: ą boczną, wskazał z drugiej stro• 
nv drogQ inną, a która po sprawdzeniu 
okazał'u siQ niemotebną do przebycia, 
wobec tego, że tam w mie1sce drogi iest 
tylko głobokl i szeroki dół. napełniony 
wad_. 

Przy takich warunkach komunikacji 
dalsią zwózkQ cegły wstrzymano w ocze• 
kiwaniu, albo naprawy drogi z jednej, 
albo tei wybudowanie mostku z drug1e1 
trony. 

==- (x) Kradzież drobiu. One· 
gdaj w nocy, z vose:;Jl ta1>ryi;z11eJ M. 
Brodaczil w Zgierzu, skradz1000 ó In• 
oyków 1 tyleż kur, wartości około 30 
rob~ • 

jako · podejuaneiO o Kradzlet tę 
aresztowano i poclągrnęco do sledztwa 
m11:szkańca Z~ieri;ii, Walentego Rakow• 
ski ego. 

=- (b) Z kolei fabrJC:zno• 
łodzk iaj. Drog11 żeluna lwcsngrodz­
ko·Dqbtu d<" (obecme Nadwiślańska) 
me po~1aOii1iłC wlasnego dworca w Ko· 
Juszkach, kurz;ystił i l>ydynków stacyj~ 
nych iuu~ . eż. 1 obsługi urzędników: za­
w1ae1owcy, telegrafisty i t. d. drogi fa„ 
bryczno -1óozk11:1, :t.a co ta ostatnia po­
biera wynagroi.l:Gt=o11:. 

Obecnie powstał w odnośnych sfe· 
rac~ projekt, aby obsługe wymienioną 
pełnili urzeanicy kolei wiedeńskiej. 

Zmiana ta mil być podobno wpro• 
wadzona od l lipca r. b,, gdyt w tym 
czasie kończy się kontrakt, zawarty mie· 
dzy dr021l łódzką 1 nadwiślańską. 

Urzeczywistnienie tt'go projektu b~· 
dzle poł,czone ze ilrat, dla kolti łOdl· 
ki ej. 

w sztuce. Sytuacię rBLUJe młoda adept• 
ka, pode1mu1ąc Się ustąpić chor4 arty„ 
stkę. Nie pomogły intrygi kolegów i 
koleżanek obrażonej artystki, gdyż jt 
swą •śmiałością unicestwia brat adeptki, 
przedstawiemt! dochodzi do s1<u1ku1 mło· 
aa debiutanll\& zy;;kuJe olbrzymi suk~es 
1, •• męża w osoo1e autora. 

Jale więc w1d.m lY, treść wodewi:u 
<iośc naiwna, ~ytuacit: me nowe, :te je• 
duak Jeit trochę humoru i depła, otu• 
lca Sił podooo. 

Niepotrzebnie tylko wodewil został 
zlokalizowany, afisz bowiem mówi, te 
rzecz dzieje s11; w W&rszawie, a artyści 
mówią o Łodzi i słuchacz nie wie, gdzi~ 
istotme akcja iię toczy. 

Do powodzeni a wodewilu przyczy• 
nił sic: wielce p. Rydzewski w roli li· 
sronosza {?), Orłowski w roli autora i 
p. Leszko w roli debiutantki. chociaż 
znać jeszcze bardzo u niej małe obycie 
si~ ze sceną 

St. K. 
Wczoraj w teatrze Wielkim, priy 

wyptzedanej sali, odbyły s!e dwa przed­
stawienia z udziałem p. Michaliny Łap 
skiej. Odegrano „Damę od Maksyma• 
i farsę „Lulu•. Niestety, otoczenie nie 
dorównało swe1 przewodniczce - oby­
dwa przedstawienia . chromały, to tei 
oklaskiwano tylko p. Łask11. 

Koncert onegdajszy, należał do wy• 
i11tkowych. ze względu na blor11cych w 
nim udział artystów, z których, pianiatA 
p. Kegłer, śpiewaczka panna Walterów­
na I akompanjator p. Seiala Sł nłewi· 
dom i. 

Rzecz prosta, ie wzbudza to pewne. 
po cześci usprawiedliwione zaclekaWienie, 
które przeważa na szali estetycznego 
wratenia stront: wykooawa• arty• 
stów, 

przechyliła się widocznie i wpadła w We wszystkich tych wypadkach wzy- Ze sceny i estrady. 
gorącą wodę. Zanim przybie&li jej na wano pomocy Pogotowia. - -

P •. Kegler, łod1ianin, wyst,powaJ 
nieiednokrotnle u nas i dał sit po&nat 
jako wytrawny muzyk, poważny kompo· 
zytor i pianista, rozporz"dzaj'cy dutymł 
środka mi technicznymi~ Ora p. Keglera 
jest poprawna, czysta. co przy jego 

· smutnyćh warunkach jdt zduiewaj•• 
cem. jego rzuty, skoki, w najodlegleJ· 
szych interwalach Słł tak pewne i jmia• 
łe, te mógłby ich pozazdrości p. Keil„ 
row1 nie jeden nie pozbawiony waroku 
wirtouz. 

TeatP Popularny. pomoc robotnicy, nieszcz-łlwa uaoto· - (a) Kredzie*•• Onegdaf w 
wała się, tak że śmiert nutiu>iła mo- nocy nieznani złoczyńc:v, otworzywszy 
mentalnie. drzwi podrobionym kluczem, dostali sit z kancelarji teatru komunikuj' nam 

Zwłoki nieszcq&liwej odwieziono do składu aptecznego Abrama Oritzma„ co nastepuje: 
do jej mieszk11nia. na przy ulicy Zgierskiej nr. 51 zk'd 

-= (e) Rabunek. Onegdaj 0 0 skradli artykuły aptekarskie, wartości - Dziś, 'w poniedziałek oru jutro 
d ·-' 

11 100 rub. we wtorek uknt~ siQ głośna sztuka w 6 
J!O z. wieczorem przy a cy Solnej vis a - Z mieszkania Mószka Ooldwa• odsłonach pt. .U:zeń szatana•. 
vis nr. 8, na przechodzcceao Stanisława sera przy ulicy Wolborskiej nr. ao, w ś 
Banacha, napadło '4 nieznajomych dra· skradziono bielizn• wartości 100 rb. d - rodc, czwartek, Oi'iM. piątek 
bów, którzy zabrawszy mu 15 rb. go- z h„ d any będzie Ul\Vór hlstoryc„oy w 6 akt. 

"' tówk11, kamiztlke, kamasze, oraz pasz. - e stryc u omu nr, 34 przy· pt. .Oblętenie Warszawy•. 
port wydany przez wójta gminy Mikś· ulicy Szkolnej skradziono bieliznę warto· W przygotowaniu klasyczna tragc:„ 
tal,powiatu kutnowskie&o, z łupem um· ści 200 rb. należącą do Marji Oba• dla w 6 aktach W. Szekspira pt •• Ham· 
koeli bezkarnie. znienko. let• z now, wystawą. 

Policja WSZCIQla energiczne kroki - Z mieszkania Emilii Zybert przy Koncert KreislePa. 
ctłem ujęcia złoc.uńców. ulicy Wólczańskiej nr. 228 skradziono 

-
3 rzeczy wartości 180 rb. Melomanom łódzkim zakomuniko· 

- (a) Dowcipni złodzieje. ( ) z 1 d N wać motemy miłą wiadomość, !e we 
Złodzie1e "' nasiem mieście są bardzo • k. · P 13a3 ° •·1 1 

8 01• b~fotr„ wtorek, dnia 12 marca koncertować bę· 
Pobożni: wiedzą te to obecnie 1·est post s.tows tej nr. • zna ez ono ko ietę z f Ł d · ł kr k F d nazwiska nieznaną, lat około ao, w sta· dz e w o z1 s ynny s zype , ry ~ 

·i k<>kiół zabrania jeść mięso. Wiec też, nie zupełnego wyczerpania sił z ełodu. ryk Kreisler, zwyclęzkf rywal lssuy'a. 
',stolłljąc &ie do przyl,azań kościeJnycn, - Na ul. Nawrot nr. 13, omdlał z W koncercie tym bierze udział dru~ 
. nie chC4 pozolta~ w tyle poza dobrymi ałodu Edward Kruczyński, robotnik bez ga poważna siła artystyczna - laureat 
wiernymi kaś(:ioła. Leci strawa postna zoj~cia i mieszkania, • konkursu Im Rubinsteina w Petersburgu, 
kosztuJo. wiec p@nowie d na swój spo· Of· ł d · · · s · · ..Ah kupuj1& 

111
_ • - 1arą & o u stał się równie! znany p1amstą„w1rtuoz p. m1dow1a. 

,_,,,.. ... na Spacerowej nr. 32. Chaim Majer, ro• Bilety nabywać jut mołna w kasio 
Dowiaduje sit oni, te niejaki Berek botnik, pozostający bez zajecia i miesz- sali Koncertowej. 
~,.Jf~-~ . PIV~..-~ J''4: „ ~..'•,~~- Jat aa. - ..... - , -~,, · . t"' w: 

Warjacje · własnego utworu, wyk_. 
zały pierwszorz«:dny talent kompozytor­
ski p. Keglera, przy doskonałem opn• 
cowaniu kontrapunktycznem. 

Splewaczka p. Walterówna, mniei odp0a 
włada warunkom, artystki estradowej. 
Ołus o średniej skali, do tego nie WY• 
kształcony należycie, nie pozwala ar• 
tystce swobodnie nim władać, pomimo to 
jednak, kilka ulotnych piosenek, wyk_o­
nała p. W. poprawnie i ze zrozum1~ 
niem. 

Z oceną v,ry skrzypka p. Dobrzyfla 
ca, wstrzymujemy si~ na razie do c:za• 
su, kiedy usłyszymy w wykonaniu tego 
artysty jaki wi~kszy utwor. w którym 
bcdzie mógł wykazać wszechstronno" 
sweJ tecłlmki i stylowość w grze. 

.Rondo capriccioso" Salnt·Saens1t 
było (lrane nerwowo i nlezawsze ryt· 
micznle, jakkolwiek techniczni• bardaó 
4obrze. . ' E. S11ldowloz. 
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z rysów twarzy podobna do niej, -ale 
przystojniejsza i sympatyczne sprawia 

' wrażenie. 
.:c::~'·:F:'· jest wzruszona, na widok Jej He-

lena dost~ła . ~ypieków na twarzy. 

Sprawa jutro zebranie rady p rzemysłowej, utwo„· 
rzonej w roky ubiegłym w celu pośrednt;. 
ctwa w zatargach profesjonalnych miłdq' 
pracodawcami i robotnikami. , - ~ 

Piąty dzień rozpraw w procesie zguhJło. Obecnie wydalono · go f tostał Pani za1ączkowska oświadcza, iż 
Macocha zaznaczył się dość poważnemi · literalnie bez kawałka chleba. · jest żoną urzędnika z cukrowni Szre-

Londyn, 3 (3)-Nastrói nafwyts~ 
niepokoju ogarnia całą Anglję, Usp~'. 
sobienie robotników bardzo górne ~ 
pewne siebie. Porządek wzorowy. Przy-) 
wódcy_ pewni zwyciestwa. Najoptymf.) 
stycznr~jsze obliczenia przewlduiłł dwu:-ł 
tygodniowy zastój. Ze wszystkich stro1,1! 
Anglji napływają .doniesienia o zamyka-\ 
niu wielkich przedsiębiorstw przemy~) 
wych wskutek .braku wegli. Przemysf 
źe.lazny i stalowy sparalitowany. Pra.ę-.1 
widywane niesłychani! podniesienia ceir' 
żywności. ::7 

'eznaniaml świadków~ którzy prawie bez • Szymon Wittinger . niawa. . · 
· wyj,tku zeznaj!\ na niekorzyść podsąd- uczeń grawerski od a-ch lat w terminie M~w1, . .te ~o tego, co z~znała na 

~'l~,chMimo energicznie prowadzone Jo- u Cyganowskiego, zeznaje, że n~e wie . ~~edztw1e P.1eyw1.astk?wem, moze dodcać, 
.chodzenie do soboty wieczór zbadano czy ta pieczątka, którą pokazywano mu 1z po prz~Jezdz1e siostra Heleua prosiła 
d ie 77 ś · dkó na śledztwie pierwiastkowem zamawiana Ją, ~by n~e . zatrzymywano l<s. Damazego 

op ro • . w1a . w. • • ' . była : "' zakładzie Gyganowskiego, ale gdy z :nos~ 1echać ;zaraz do .czestochowy 
&w1adek Jan Chęc•ń•k• . robiona była u Cyganowsklego, bo naj · a nas .ępme prosiła, aby Ją zaraz za 

1potwierdza swoje pierwotne zeznanie. · pieczątce jest strzałł<a, po lctórej po· meldować u WóJta. . . 
Zył w wielkiej przyjaźni z zamordowa- znaje, że mogła być u nich robiona. Pr ok ur.. O czem pisała do pa~-
nym Wacławem, który często nazywał O broń ca Cyganowsk1ego; Co stYJ ~ Helena Macochowa po ślubie 
Damazego - szubrawcem. znaczy ta strzałl(a? swoim? 

Przew•ół w Chinach, 
Równlet od ś, p. Wacława dowie- Swiadek nie umie objaśnił. S w i ad.: Pisała, te jest bardzo 

, .dzłał się, te prżeor Rejman często stro- .Na wniosek prokuratora Macoch o- ~a~owolona z męża, · dobrze ze soąą 
Kuanczenzy, J marca, Gazety japo41(,, 

skit uważają rotruchy pekińskie jak01 
powrót żołnierzy chińskich, byłych~ 
chunchuzów, do poprzedniego rzem~7 
sła - t. j. rozbo1ów I zabójstw. '·1 

luje Damazego za nlewłdciwe postę· pc_>w1ada, te n_le "'.le, któremu graw~ro.- ZYJą. . . . • 
pawanie, wzajem zaś Macoch groził Rej- w1 ~azał zrobić p1~czątkę, a zamów1en!e - Kiedy ten hst ·~am otrzy.mała? 
manowi rozgłoszeniem jakiejś tajemnicy, przy1m?wał od mego chłopiec moz~ - W parę tygod01 po śl~l:ue. 
aa czem jakoby klasztor mógł powatnie 12 letm, który oddał mu td robote a - Jak długo zo sobia żyli? . -
KJ.erpieć. wziął pieniądze._ . - Nie pamiętam tego dokładnle. 
· Na czem polegała ow.a tajemnica- . Cyganowsk1~go am w . Częstocho_· Michał Zaj„czkows.ki

1 

Charbin, 8 marca. Zawidzaj11cy n'łf.11 
sj11 dyplomatyczną w Pekinie zakomuai-ł 
kowal miejscowym władzom rosyjskim';; 
ie niema przeszlcOd na wywieszanie„ 
przez chińczyków w obrebie wył,cioaoj ) 
kolei wscbodnio-chińskitJ oowydl ft~~ 
pięciokolorowych. :: , --n 

łwiadek się nie domyśla. . 'YI~, am w sądzie na sprawie nie Wł• 
· · az1ał. 

llllo•zykowski Jan, Adam Je*ewskl, fryzJer z War· 
muykant z klasztoru Jasnogónkiego szawy. 
opowiada, jak Macoch przedstawił mu Swladek ten odpowiada na pytania 
Krzytanowską jako swą kuzynkę, jak przewodniczącego przy pomocy tłoma­
iamiesz_kłwała u niego i t. d. aa, zdaniami urywaaem~, lecz zawiera-

p r ze w. Czy łAacoch odwiedzał j1&cemi duto ważnych szczegółów. 
u pana Krzyżanowsk' I w jaki sposób Damazego jeźewski poznał u swe · 
s]4 do nJ1j zwracał. go teścia Ostrowskiego. W domu świad· 

S w. Odwiedzał ill I mówił po ka także bywał Macoch razem z Krzy• 
imieniu. · żanowską, wszyscy uważali ich za spo• 

Pr ze w.1 Jak długo trwały te wł- krewnionych. 
ayty u Krzy:tanowaklej. Na 2 tygodnie przed wykryciem 

S w.: Rozmaicie, czasem dłułej - zabojstwa do mieszkania Jeżewskich 
czasem krócej. zgłosił się Stanisław Załóg, którego j e• 

P r ze w.: Czy świadek nie wie żewscy znali go jako słuzącego Maco· 
1kąd Krzyżanowska przyjeżdżała do Cze- ~ha, i dopy_tywał sie o niego, mówiąc, 

·, ltóchowy. . ze mą b. pilny 111teres. 

S w.: Z Ł~dzl, ,z \\'.arsz~wy a na- Dalej Jeżewski zeznaje, że Istotnie 
wet i z za gramcy, meldu1ąc su; począt- pod jego adresem w czasie przed wy ... 
kowo jako Krzyżanowsl(a, później zaś · kryciem zabójstwa przyszły · 3 depesze 
j&ko Macochowa. dla Macocha, z których świadek wręczył 
. P r z ew.: Czy zostawiała paszport 'tylko dwie, bo ostatnia w mieszkaniu 
do meldowania. · • zaginęła. · · 

S w.: U nas niema tego zwyczaju. . ~to pisał i wysyi~ł te depesze, ś.w. 
Pr ze w.: Gdzie się Krzyżanowska n~e wie. . Na zapytame . adw~ .K?rw1~-

.tołowała. P1otrowsk1ego, Jeżewslu tw1erdz1, ze 
. S w.: Przynoszono jej jedzenie z Damazy był zawsze charakteru łagod-

kuchni .klasztornej. nego. 
p r o·k.: (;zy robią to dla wszyst· Nasti:pn~c świadek odpowiada •. . ~e 

kich przyjezdnych. . ~\a~oc~ · .1 ub1ł r~zdawać poda.ru~k1, ~e 
s w.: (Przy ogólnym śmiechu na zome ~v.:1ad~ ,1, 1eszcze 1ako panmc O;" 

wl).-No ••• · co to-to nie. lrows~tej ohar? wał cenHy . ze~arek z łan· 
'Ad w. K 1 e y n a. Czy świadek wi- c~szk1~m. a )uz potem prawie ,ostatni? 

dywał u Krzyżanowskiej Starczewskiego. \11;ykup1ł z lombardu w Warsz_aw1~ p1e1-
S w . Tak sc1011ek z brylantem. Na p1c:c dni przed 

•• • datij krytyczną, Macoch był u Jeżew-
. Kaczmarek, zakrystjan, skich. 

opowiada, jak raz przechodząc: koło W zeznaniu Anny Jeżewskiej, .tony 
skarbczyka {było to w godzinach po poprzedn iego świadka, uwydatniła się 
południowych, gdy szedł do kościoła wyr&źna różnica zdań między małżonka„ 
sprzątać) zauważył drzwi wewnętrzne mi. Wobec tego na wniosek adw. Kor­
ucłJ.y.l-011e. Zdziwiony i wystraszony ra• win·Piotrowskiego, powtórnie wezwanQ 
zem ~ mówi świadek - poszedłem, jeżewsldego i w obecności jego żony 
.sądząc, iż zakradli się złodzieje, lecz na ustalono. że Macoch prosił jeżewskiego 
progu ukazał się Macoch. O powyż- o to, aby do nieb dla niego przychu:­
szero zawiadomiłem natychmiast kusto- dziły depesze i tłomaczył im w dość 
sia Olesińskiego, który przyjął to do zagadkowy sposób, dlaczego musi s ię 
. wiadomości milcząco. uciekać do tego srodka. , 

Pr ze w. Kto powinien mieć klucze jeżewsc/ prze1wuani zgodzili się na 
od skarbczyka. takit: posreC11llcze111e 1, 1ak wyżej wspo• 

· Si w d. Kustosz Olesiński. mruarw, otrzymane devesze Macochowej 
Ad w. C h ą dzyń s k i. Czy by„ wręcz.v11. 

liście kiedy w skarbczyku. W dalszym ciągu Jeżewska opowia· 
', S.,.w d, Syłe;:n. . ga, ię Macochowa jej mówiłr, że mąż 

Ad w. C h. ą dz y ń s k i„ W czem Jej · zaraz prawie po ślubie przez iębił s ię 
q .tam.,przec~owyw,ane pieniądze. i · umarł. Wzamian za prezenty dawane 

S w d. W skrzynkach. świadkowi i rodzime Damazy otrzymał 
. Ad .w. C h ą dzyń ski. Czy skrzyn· ta~że kilka podarunków, · w rodzaju ko· 

ki te SCJ zamykane, czy dają się za· żucha, stuły itd. Na imieninach w domu 
myl<ać. , świadka był Damazy z Heleną. oboje 

r ~,w d. Nie wiem. -byli- 1aeyś „n~ewyraźni, Macocnowa skac-
A' o w. R u d n i c k i. Czy świadek żyła się wówczas na ból oczu; po poł. 

nie wre,' cz}" nie było drugiego klucza do t0rag,odzinne1 wizycie oboje wyszli. Gdy 
skarbczyka. · ' ga,zety rozni.osły w.ieść o zbrodni w Ida· 

' · S w a. Nie wiem. sztorze, Jeżewscy zgłosili się do wy• 
• • działu sleaczego 1 zaw1adem1111 że w 

WoJoaech · Machude1•slu, . mieszl<an1u S\\em maJ'l rzeczy l.Jamaze.-

szwagier oskarżonej. 
Badanie tego świadka trwało dłutej. 
Damazego Macocha poznał w r. 

1908, w Warszawie u Heleny Macocho· 
wej, która zapewniała ich, :te jest wdo· 
WI\ po Franciszku, zmarłym na tyfus. J I ł 

Zetnanfe Zafącżkowskiego óbfitujo 8 agrarny W 8Sft8 

.~ ~ ~ ' . 

w liczne szczegóły potycia Wacława z ' 
Heleną, ich ślubu (którego .lajączk.ow- „Naw. Kurjera ł.ódakieg.-. 
ski był świadldem) oraz wzajemnych Ograniczenie wywozu ••u~.· 
stosunków spokrewnionych par. '!"~) 

Londyn, 4 marca.-Tow. centr. krę~ 
Zeznania świadków: Grudzińskiego. jowe ograniczyło, na poastawie udziełq~ 

Marty Ostrowskiej, Boi. Sakowskiego, nego mu przu parlament prawa, -Jii~ 
Stef. Pawłowskiego, Katarzyny Pianko i 
o. Piusa Przeździeckiego wnoszą do wóz W<:gla. · ., 

sprawy masę sżczegółów na ogół jed• Wielkie bez•obocle. 
nak większego znaczenia nie mających. Londyn 4 marca.-Wszystkle kopał-i: 

Ostatnie zeznania sobotnich i:oz-
praw złotyli Damazy Macoch i Bazyli nie 5 11 zamkniQte. 
Olesiński. -Oprócz około półtora miljona gór• 

Dam a z y Mac och kategorycznie ników strajkuje jut dziś przeszło 100,~ 
zaprzecza temu, jal<oby Błasikiewicz robotQików z innych gałęzi przemysł.U~ 
albo Pianko wiedzieli cośl<alwiek o zbro- Ruch kolejowy 1 okr,towy po ~ 
dni, pierwszy pomaga111c wnosić soię,- ustał. · , \ 
drugi wioząc takową do Zawad. 

Przywódca robotników Harvey Oi 
Co do Pianki Damazy potwierdza .& ..::J 

że ka~ał mu przysiądz, milczenie. jwiadcza, te należy się przygotowa" ~ 
Co do Olesińskiego: widział go w bardzo długi strajk. 

skarbczyku, jednak, czy Ba z Y 11 Woj~a wło•ke-tuPeoka. 
kr a.d ł' powiedzieć nie może. w· d ń l _ w All zt"'łlt:. 

W • ś . . i 8 1 •• e , • marca. • • • w -~ 
YJ 8 naen 8 a.zy ego. donosi, z bardzo kompetentnego żródłł!, 

ja~o kustosz. i,niał pr~wo wy.p~aca,ć -dyplomatycznego, te iqd włoski barfto'.
1 

zakonmkom do 20 rub. Jednórazo~o ~ sceptycznie zapatruje sł• na zamłerzont' 
funduszów komunalnyc.h. mógł wu:c 1 . . . . :.J 
Macoch k i J k a r a z y n a d z i e ń akcJIS poś1 edmczącą mocarstw. Rz(łci 
taką sumę brać. włoski gotów jest zgodził sie na zawl~ 
· Nastepnie z• łzami w cczaclr, gło- szenie broni albo na rokowania poko„' 
sem, .. od .. płaćzu . p~zerywanym, _Bazyli jGWe tylko pod dwoma naatępującymf 
Ole::;~nslu zap_ewma sCld o. swe) mewm· runkami: Albo Turci· 8 uzna aneksj 6 
nośc 1 , opowiada całą h1stor1e spadku w~ . „ . . . . , 

po 0 • Bonawenturze Gawełczyku, z kló· Tr1pohtan11 1 .Cynma1k1, albo. zgodzi s1~ 
rej .wynik.a,,. że znalezione w ce!i _iege n~ zawieszenie broni b~zter~mowe i .. w·· Y.~• 
pap1el'y, procentowe po znalez1en1u w cofa równocześnie swoje wo1ska z ·lt 
obecnosc1 ·przeora Reimana doręczone;> politanjl. · ,_ <~.!.: 
tern ostatmemu. "- ·, 

Ma~oc_h, jeśli otrzymywał od Bazyle-

go jakie listy żastawne, to chybą tylko I Ro·~zn· e w1·~domośc1·, 
do zamiany n~ gotówkę • 

Kończąc zezn~nie, Olesiński prosi ___ . 
s~d o pozwo.len,ie . ~anąć - .• 1 . fajne szkoły polskie „ 

Oko w oko gub. jekatierwnosławskioj. Pi• 
z Macochem, na co . prezes zezwala. sma czarnosecinne i nacjonali&tyczne 

Przed stołem sędziowskim stają '" je- wykryły nicbezpieczństwo polskie w auł>..·, 
den naprzeciw drugiego: Macoch spo- jekatierynosławskiej. , 
kojny, - Bazyli zgorączkowany. Poje.,. Oto według Informacji tych pism· 
dynelc m1• sł.owa dwóch oskarżonych, po administracja fabryki w Zaporotu Ka.,, 
za sensacy;ną · stroną wrażenia na słucha- mienskoje w gub jekaterynosławskle' 
czach, gł~bszego zn<iC-lenia na bieg spra· zorganizowała aż 15 polskich szkół 
wy me i:na. ' tajnych dla dzieci robotników fabrycz-; 

* nych. Następstwem tej .informacji„, 
. Dziś -odczytywanie dokumentów i będzie zapewne szereg kar administracyj„ 

oględziny dowodów rzeczowych, czyli nych. 
zakończenie śledztwa sądowt!go. ----~-------~--

Dziś też zacznie swą, QlOWlł os.kąr• 
żającą prąkuratcr Niedźwied~~i.. ~~, " 

•' 

Maszyny do pisania wielojęzyczne 

m~l.a~z. PotwJerdza pierwotne swoje ze- go_. mianowicie p akę z l<siążi<am1 i wa: · ' 

manie. . . llZł~~. TEtEGRAM y 
„)(ammoni" i „}«erceaes~ 

własny warsztat reparacyjny 

€dmund Bogdańsl{i, b6dź 
Dzielna 30. tel. 1126. 

, W ·czasi_e zeznań Ma~huderskiego , Mieczysław 'ostrowski , · • · 
następuje mata · utarczka między proku· telegr'atista, µo za znanemi J UŻ z aktu 
r~atore'!l. a ławą obrońców na temat za- oskarżenia szczegółami znajomości z 
lf!l_wania zbędnych pytań śwfadkom. Damazym, . z~znacza to charakterysty;.. 

Władysław Sobociński, , , . c~ne .wy_soce zdanie:, ,,Rel~a Boska · d c; i. 
. . . _ . . ' sięgnie zbrod111arza", 1aloe wygłos i ł 
b. pisarz gm:nny. Przyznaje Sil;' , ze wy- Macoch do świad K a po wykryciu zbro­
.jal paszoort łie1~nie MacocliowcJ i za„ dni _ 
oisat i l% do lc~iąg stałej ludno~i na:orośbę • Antonina Ostrowska. 
D::maz(;lgf> Macr,;cha, zakonnika znanego 
oko,'aP;m ot·ywatelom i probosiczo wi 
m1e~~·OOWC!IDU. 

Zaufll siQwu ,ka,płP$1iemu i to go 

potw łt: r t.lza pitrwol11e swoie i l!Znariia. 
.l.o f ja Zająozic.owska, 

siostra oslu1rto1>.eJ Heieoy Macochowej, 

Tel. Agi Pet. 1 pryw. 
• J 

Skutki straj (, u. • 
Chrystjanja, ' 3 marca. - Fabryka 

Boregorda w ::,arpsborgu zwolnita dwa 
tys. robotnikó w, ponieważ skutkiem 
braku węgla rubrylrn nie mote być 
cc:ynna. 

Wielkie bezk-obooie w Anglii. 
loridyn, 3 (3) - Glówny koimsarz 

do spraw przemysłu, Asquith, wzyw_a, na 

' r1831~5--ł ______ ...:.. ................... ________ .._ __ ,. 

Panna (połka) 



1-?0WT KUR.lł!R tOOZ'f(t - 4 marca 1912 r8k11. · ' 
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• , - Tow„ • 

f Akc ł 
! _ .... , .. „_ ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 87. Telefon 24-26 . . ł 

• • 
• ~~~z:yczaj ~zy~tne~ BIELIZNY STOŁOWEJ • 

po dotychczas niebywałych niskich cenach. • • a + 
+ • 

OBRUSY LNEA!'iE ,,JACQUARD'OWE'' I OBRUSY LN~ĄNE „ADAMASZKOWE" • 
+ na 4 osoby od Rbl. 1.50 na 6 osób od R~. 5,65 + 
~ na 6 osób od Rbl. 2.30 8 osób od Rb. 7 .50 ~ 

na 8 osób od Rbl. 2.75 _ na ~ 
na 12 o·sób od Rbl. 3. 70 na 12 osób od Rb. 9.00 , ~ 

SERWETIU LNIANE „JĄCQUARD'OWE" - SERWETKI LN~ANE .,ADAMASZKOWE" + 
berwetki stołowe wiel. 65166 elm tuz. odRb. 3.90 Serwetki stołowe wielk. '0ho clltltuz. od Rb. 9.10 + 
SerwećkiśniadaniowewieJ. ·40/40 elmtuz.odRb. 3.20 Serwetkiśn1adaniowewiel. 4::ltto c{mtuz.odRb.4.10 + 
Serwetki . deserowe wiel. 36lara 0

\11\ tuz. od Rb. 2. 7 o Serwetki deserowe wiel. 85
135 elm tuz. od Rb. 4.00 + 

: I . RĘc;:~~I~I . : + 1\.damaszl(owe lniane w1ell{osć h•2 \ftl tuzin · ~b. f .oo, 8.50, 9.25. • 

li JL _ • 11 11 -· + 

+••~+~~~++~~··~+~····~··+~~~~+++~~+++~~~+ 
' 

Swiatlolecz;niczy i Roentgenowski 

INSTYTUT D~· S. Kft'NTOfł/c, 
Specjalisty cbo1ób skórn)'ch, wmsow, we11~ryeznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka » 4, Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leoiente pPom ieniami li oentgen.a11 awh1tłem Finseną ·i kwarcowem 
(choroby skóry i wyplldąnte wło~ów/, prądami wysoldeuo raeph1oia 

. (świetba, hemoroid)') elektrolit• (rady lia!ue usuwrune szpecącyoh . włosów), 
ma••* wibraulJJll• i pneumatrc:sny podług {!rot. Zabludowslueg~ (niemoc 
płetowa). kau•t1t:a, 1 usuwanie brodtrwell), Endo • GJ'&łP&kupja (oświetlanie 
organów n . oc~OJ,llciowycb1• Elektryczne ł•ietlne kąpiele i gorące 

: . powietrze. L•cienle syphili:iu .Enrlich-Hata 606". . 
Pr•Ynnu1e od 8 - 2 i od t>-9, dla pa6 od 5 - 6; o•obn11 poaaellalnia. 

Sąd Hondlo•r w Warazawie. 
wyr9ki•11 • d. 10/lill lutcgę t912 r, postanowił: 1) ogłos!e upadło41! wam.aw­
okt11go kvpclł J1.1dela MorUiOWicia K111nlen1'°4ięgQ, U~\'" pllQza.tck t~}ie od do, 
l/łl grudl!lt Hill ł" mi•n1.1j&11 Scdili~ Ko!PINl'lł!ID. up•dł~&oi 01łoiAk• tiadQ Hu• 
dlo,,Vog• St. h. Lubt:1mir1ki•go, a Kur.\toreqi Adw. Puys. Jana Nowlek1ego. 2) 
()aobe Uplł~ego J11.1ell! lłwtltQWlcza Kamienieckiego zabezpieczyć, oddają,<; pod 
1111d16r pqbcyjny. ił) Cllły m!ljllte~ upądłego Jlłd~ł• K•m1•rlici;lri11g'l w Wima· 
wie pr~y ul. Boducna 1 _ ~. •na~ wl!Hd~1~ 1t1zl•by aio 1Mjdgwal op!ciocctowae 
I odd1111 d? 10-:pcnz11,daim1• filii~)' 11p11,dlo~01, Wik11t@.lc ttgQ w11ytOY w111rcyc.łelc 
JJpadłtlQ I jegQ dłuł11łcY'. ~bpwl&•ao . 111. beawłoczllic d@lł!eść t<urlllorowi masy 
Adw. Prs, Jaa<>'!llVI N9w1ek1ul!l11 (umu:nkal;mu pr:i;y ul., iórawi•j M•: w War· 
a1;awJę) lvb ~l\dvw! Haw:lk>w,mq o 3wciiob preteo~J;i.ch clą 11p&lłłego Kain11;1nlee­
l!lc:go, choclar;by termin platn1> ~ 1;1 jeerc1• !li• naduodł, ją.le fÓWnid o 11alei11os­
C!•dł, kt~r11 je!llu pnypadap1,. 

Waruaw1, d, 11*/~7 luhq'u Wl~ r. 
Z. igod11ość hvil1dc1y K1mlor muy 

Adw. Priys. Jąn Nowicki (ŻOrawia 43), 

WYDAWNICTWO GEBETHNERA I WOLFA 

ED VV ARD SŁOŃSK! 
PART J As 

Romans rew.olucyjóy, · 
Teitoż autora: 

Cena rb, 1.so. 

WYBÓR POEZJI. 
C1ma rb, UO 

Do nabycia we wszystkJc:h luięgarn!acb, 

. l 

k łlłG\łllltiem 
.Mauryoy" 

. Niue ~)'giel t114~6w Pe. Gi.mnę.zjum l 
Stk!lł1 Alt~Hndr7j11ld•J· · 

,,1 ołoilja" 
Najlepsza pasta do obuwia w 4-eh 
kolorach. Żądać wszędzie. Re­
prezentant aa Łódź i okolice. 
I. ~ołtaszek. l<onstan­
tynowska M 1*. 

1711 ~·4-1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY uARDŁA, NOSA 

i uszu. 

3. Zielona 3. 
SPECJALISTA 

Chorób skórnvch, wenerycznych 
i niemocy płciowa! 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił · 

Przy syphilisie stosowanie prep 
„&o&•• 

Leozenie e lektryczoości ą i masa 
żem Wibracyjnym • 
Zachodnia N9 3a 

'od 9-1 1 od. 6-8 dla pań od fl,.,..6 
w uicdiitl1: ad 9 do a. r. 1109 1 O 

Dr. l. Klaczkin 
K1nateotyadw1ka 11. 

Byphllis, skórne, wenervcznfl 
choroby drog moczowyob. 

Pl'.IJJUllł , e pod s-1 (&IlO I od 
5-8 wiecz. dla pań od 1.-6 pe 

poiudn:n . 71!3-0 

o~ Litmanowicz 
·Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
(p~cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
n1oczowodów. 

Oodz. pr,yJet: od a ...... io f •-7 

Dr. f eliks Skusiewicz 
Andrze1a 13. 

Choroby skórne, weneryc;EM 
i mociopłciowe. 

Przyjmutos od 9 - 11 g. rano 
4 ..;,,. 8 g. popoł. W niedziel• 
święta od 10 - 1 g. rano. 

Teł ef. 21-6.6. 

Or. I. Silbarstrom 
mieszka obecnie na Za•ads· 

D M P • klej Ni li. Choroby skóry r. , apterny włosów, i weneryczne. Radyka1, 
Akusi:er 1 slleojalista ne usuwanie szpec11cych wło-

ohorób !kobiecyoh. sów. 
PnyJmuje do 11 rauo 1 od 4 • pól pop Przyjmuje; od 11 i pół. 'od 2 I pł 

. do 6 1 pól po południu. po poł. od !t i p6l. do 8 ł p~, wł"' 
Ulica Południowa 21 Dla pri oc141 pół. 4• & l p6ł. w a1„ 

T~l ~tonu Nil 16.80 2640 dzielę det S po poł • 



Posadzki terrakatowe. Plytkl glazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki • Masstv• 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony l sygnaturki kościelne .Ruberoid" dll 
krycia da.chów_. Maszyny cegielniarskie 8-ci Bilhler. Motory naftowe i gazowe T-wal 
Akc. Biichtold & C-lo Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Eńgtn~ 

Łódz Piotrkowska 223 telefon 28-83 . . C-o L-td Halifax. 
· · • ' Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa A;tc „ V-ve Math. Snoeck" Ensi va! (Belgja). 

Maszyny do pisania • The Yost Ty~ewriter C-o L-td· Bridgeport. u. s. A. · 

Orkiestrjony elewtryczne, sprężynowe :t ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 

I Towa~stwo A~cJjne Rzeźrii Mmjsl1icD 
w Rosji 

WaP9zawa, Krakowskie Przedmleśoie 5. 
tódź, Rzetnla Miejska. 

poleca: 
I) Włosień tapicerski. 2) 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje 

mokre i suohe. 

K•ew suszoną. 

akary surowe, 
1882-20 

N a postl Na post! 
6ułjon .Lacto l{ozentowo" 

I ekstraktu mlecznego posiada smak buljonu mięsnego Smie· 
tanka sterylizowana homogeneizowana ,.,~ozentowo" Ser· 
ki „RozentowaH z czystei,. świeżej, gotowanej .śmietanki. 

Najzdrowsze I najpożywniejsze produkty! 
Żądać wazodzie. . Lądać wszędzie. 

Uwag':: Wystrzegać sit podrabiań! Każdy wytej wymieniony pro­
dukt Jest zaopatrzony w etykietę z napisem Rozentowo " na co 
pr1y kupowaniu należy baczną uwagę zwracać. ' 
Główny skład na Król. Polskie A. Szm(llł\e Warszawa Mar-

1za!kowska .li 149. Główny skład na Łódź, Edm. Bogdański 
Dzielna Jl 80. 1839-3-1 

fi. Xuprin 

J Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucieszne puygody szpiega japońskiego do nabycia 

w administracji „Nowego Kurjer~ Łódzkiego• 

~ena 35 kop. 

• ttee e 
: iyrfto.~: ma~~2~is>te. 
A Wielkie ~spaniałe przedstawienie Bierze A 
: udział cała trupa i nowi debiutanci, V ,„ Seasacjal Występ illowośćl 

8 aw- IO Martinis IO • I 
& Jazda n~ trój~e r.osyjs~iej i n~ koniach, połiaczone ze . 
; śp1ewam1, tańcami 1 orkiestrą bałałajkow11. , 

~ w „ 
8 

I • • -

1JaJ,~y eiąg 
międzynarodowego SCHAMP JOłJATU 

\\T A L K J francuskiej · 

DZIS 3 WALKI 
Walka turecka: 

Madrali - Spirido 
Turcja• Grecja 

Rosyisko-Szwajcarska walka 
. Von ~erg - Wład!sła:w z oy ~z I< o' 

liolaudja ~ygan1ew1ci U U 
~tudent uoiweuytetu Wiedeńskiego 

Walka rozstrzygająca 
Sobiewski - STRENGE 

Polska Szampjon Europy 

Zawiadomienie. Od dziś do 6-l1o Marca kon• 
kurs pięknej budowy ciała męzkiego. 

0

Udział brać mo­
że każdy z m. Łodzi, jak również atleci ząwodowi i 
amatorzy, 3 medale. jurę stanowi publiczność. Zgła· 

szać sie w cyrku A Oevigne, do 4-go Marca. 

Szczegóły w programach, Początek o g. 8 i 

Wydawc~ Antoni ll••ąnk. 

Wydaw~ictwa GE!!łETHNERlł I WOLFf.A 
" SWIAT ZWIEf{ZJłT 

Tom I. Z~ierzęta s~ące ' 
Wy~ame pólsk.ie pod redakcj~ pr?f· Jana So111owskieco. Barwne op!ay 
tycia i obyczaiów ' _wlerząt. <?be1m~1e .około .f.00 stconlc tekstu 111 ph:k­
nym kredowym pap1ene, .la w1era 5o0 1lustra0Ji w tekśeie. fotografii zdej­
mowanych z natury. oraz 13 rycin wielobarw~y"h na osobnych ta1'l:cach. 

Cena za egzemplarz 'broszurowany rb. a. · 
• • ,, w ozdobnej oprawie rb. IO. 

Tom Il tej~e obji:tości zawierający 

Pta~i, ryby, płazy, gad;;:, .owady 
wyjdzie w 12 zeszytach po kop. 60 z przesył. kop. 70. 

Zeszyt I ukate się w początku kwiemla r. b. 
.dalsze - dwa razy na miesiąc. • . 

Do nabycia we wuystkich kali:garnll1ch. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże -.r;q 
ściśle, według cen red akcyjnych 

można w „PRO MIENIU" 
Piotrkowska Bd, telefon 1200. 

.. Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopfam 
warszawskich, jak: . 

Tygod11lk llluatrovrany". „Swiat•, „ Nowe l7ciie"; "Wolnt; Słowo", .Myśl 
Niepodległaą, • Tygodnik .Mód i Powieści", • Przyjaciel Diieci", „ Ga.zeta 
Swi1&teczna•, .Trubadur Polski", .Goniec Poranny i \V1eczerny", „Nowa 

. Gazeta•, „Kurjer Pounny", „Kurjer Polski", „ Wiad,)mości Codzienne", 

11Kolće". „Muchaa i t. d. 2969-0-1 

Teatr „l!RA~IA". 
PROGRAM od 1 do 16 Marca r. b. 

Ellen Ridgray 
.Angiel aka subretka 

Fredy W!larvood 
lt 

M-Ue Gusti 
a; jego głmnast. scen' w pI!tcownl 

malarza 

Marka & n1ilford 
Duet tnrnsformacyjny 

Les trois Woodmay 
luani angielscy ekammtrycY 

M•r. Ernst 
i je110 1nakomltą. grupp' tre1owa· 

_ nych małp 

Erika K.vintet · 5 dam 
Spiew, tańce i wojskowo ćwiczeJtia 

i t. d. . ' 

Ellen Potter 
Kobieta !tnelec 

Razdolski 
Znany humorysta-autor, Ulubieniec 

łód zklej publczności, 

Urania·Bio 

Pod warend11. b~d.zie grać i\ng!el •ko· 
Schotsko orkieatra]pod kie t. Mlts Fre­

da Russel, 

PLAC 
88-X 55, do sprzedania 
prz9 ulic9 Wilanowsl{iej 

w Widzewie. 
Wiadomość Tergowa M 49 m. 9. 

W dniu 11 marca r. b. o go. 
dzinie ~ po poł. odbywać się 
będzie we wsi Zarzew w budyn• 
ku szkolnym. 

LICYTACJA 
na pobudowanie nowego ·muro, 
wanego domu dla szkoły od 
5900 rub. z obniżeniem, oraz 
s rrzedaż starego drewnianego 
domu szkolnego, z chlewami i 
płotami od 1 OO rb. wzwyi.· W a· 
runki można rozpatrywać u 
gospodarza w Zarzewie u An· 
drzeja Bartoszewskiego. 1609-2 

~etnie mieszl{ania 
.Zofijówka 

półtory wiorsty od szosy Rzedw• 
Tuszyn. Dom murowany. Las. 
Kąpiel w stawio. Sklep na miej­
scu. Wiadomość w Redakcji. 

•+~+++++ 
Ogłoszenia drobne. 

A A Meble, kredens, stó.ł, 

11 · , krzesła, otomana, zegar, 
· biurko, szafy do 

ubrania, bieliźniarka, garnitur sa­
lonowy, tremo, łóżl<a, lampy, róż­
ne drobiazgi. S przeclam za hez­
cell, . mieszkanie odnajmę. Naw­
rot 44 m. 3:--- 1572-ó-l 

A Metile z trzech polmi roz· 
• przedam tamo praz mas~y­

nę nożną. Południowa 24-14. 
1690-2-1 

Do wyna1ęc:1a zaraz łoi,ał przy 
ul. A1e1csandrowskiej :Ni 3'1, 

Bałuty, składający się zdwóch 
pekoi z lrnchniq i sklepu naroż­
nego, dobrego na szynk. Wlado· 
mosć u gospodarza. 168~-3-1 

Do wynaięc1a zaraz teatr Kow­
sandr.:, przy ul. Aleksan· 

drowskiej J\12 37. ló86-a-l 

) •,'.-"" 

Do magazynu kapaluszy. Dziel­
na l I piętro, potrzebne S2' 

uczennice. 1704-2-1 

Do sprzeda.:ia! Nowy 4 Konny 
gazowy motor, który jest 

w biegu. wiadomość u właśct• 
c:iela dama. Widzewska 16. 

1710-3-t 

Do sprzedania jest p1uter czte• 
ro•miesii:czny, za bezcen. Wia• 

domołć, ul. Zielona 40. Gąsior• 
kfewia. 

Fortepian w dobrym stanie: do 
sprzedania. Dzielna 81 m; 6 

L0kai obszerny, złotony z -(;Zti· 
rech pokoi, przedpokoju i 

kuchni do wynajc;cla od 1 kwiet­
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492-0-1 
'M<iszyny do szycia 1amo :::iprze• 

dam. Długa 64, tront. 
1691..:...5-1 

M
--ł-o-da-o-so_b_a_, .... iz~r-ae"""łi-tka;;ószd-

:~nje zajęc:a gospoqyni u sa• 
motnego w podeszłym wieku. 
Oferty. Nowo-Targowa 10. Sili­
na, mieszkanie Lufttreibera. 

1672-2...-t 

Nmie;szem zawiadamiam że we„ 
ksel, który rzekomo skra• 

c1z1ono, wystawiony przez rnał· 
żonków Szerpalowskich, zna,idu· 
je się u m:iie. Bolesław Mada• 
jewski. · 1674-3-1 

Ob;acty gospoaarsK1e wydaje na 
świeżern maśle smaczne 1 

zJ• ::iwe, Skwerowa J\12 15, a tali,• 
ie przyjmie kilku panóvV 11a miesz­
kanie z całodziennem utrzyma· 
niem. 1695-3-J 

Potrzenm chłopcy uo rozn\l­
szenia gazet z kauCJCł rb. ~. 

Wiadomość w Administracji ni­
O'ej3zego pisma. lti59-6-1 
'-." 1~l1t9 1<olo111ałny oo sprzeaan1a 
u od 1 kwietnia. Zielona 11. 
l:S ~łuty. 1691-3-1 

Skra<lz10no past:por•, wy..ia!1Y. 
z gminy Zychlin, po~. kul• 

nowskiego, gub. warszawskiej, 
na imit; Leona Pias!wwsklego. 

1686-3-1 

Umeblowany trontowy poKój 
do wynajęcia. juljusza N2 22. 

Wiadomość u stróża. 
1670-3-l 

W eksel in blanco, podpisany 
przez I Figur, na sum, rb. 

200, który był wzi~ty pod!tf:P' 
nie, zapłacony nie bedzie. 

1688-l-\ 

Zdoma hrawcowa, poszukUJe 
szycia w domach prywatnych; 

szyj• bielizn• jak i l<rawleayznę, 
mogQ na wyjazd. Ł.ukawe olor· 
ty pod .Zdolna" proszę nadsy 6 

łat do administracji ,Kurjeraoi. 

Z powodu wy1azdu piwiarnia. 
do sprzedania. Wiadomość~ 

ul. Pańska 9. ló96-3-l 

Zaginął paszport, wydany z ma­
gistratu m. Konina. gub~ l'a:­

liskiej, na imil; jakóba Bernarda· -
Loebena. 1673-3-i 
"j agmął paszport, wyd,any z gmi· 
'-' ny Suchedniów, gub. kielec- . 
klej, na im~ Benjamina Sllber­
berga. t 70<>-J-1 

Z
agmąt paszporl, wydany z gmi­
ny Piaskowice, pow. łęczyc• 

kiego, gub. l\aliskutj, na imię 
Adama Orzechowskiego. 

- 1700-3--) 

Z
aginął paszport, wydany zma 

gistratu m. :::>ieradza, guij. 
kaliskiej, na imię Weronik.i Kró­
Ulwwskiej. 1108-8-1 

Z
aginął paszpon; wydany & grm· 
ny Sobótka gub. kaliskiej, 

na imię Wiktorji ŁukomskJej. 
1106-3--1 
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